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T)alsze skutki ,, stania c zy nie s ta n ia "

Wniosek o zmianą 
Konstytucji.

Z kó* se jm ow ych  dow ia 
du jem y się, że na jedno z 
na jb liższych  poo iedzzń  Sej­
mu w p łyn ie  w n io sek  w szy t- 
k ich  k lubów  o zm ianę  Kon ­
sty tuc ji w  tvm  k ie runku , 
aby raz nareszcie s ta ło  się

jasne, co jest otwarciem , 
odroczen iem  i zam kn ięciem  
ses ji se jm ow ej.

W n iosek  ten, jak przy- 
puszcza ią , prze jdz ie  jedno­
m yśln ie .

i! reErt jtdirok pncaje
mimo nieobecności R z ą d u

Pomimo. iż przedstawiciele 
R^ądu nic zjawili się na '  w czo­
rajsze; komisji skarbowej Sonan­
tu, zapowiedziane na dziś posie­
dzenie senackiej komisji spraw  
zagranicznych odbędzie się jak 
zapowiedziano o godz. 12 -ej w 
poł.

15 w a lize k

Urmji i!Qta!cr.sR!ej“
P A R Y Ż , 5.11. (A T E ). Na to- 

rze kolejowym  w pobliżu Per- 
pignan znaleziono 15 walizek, 
napełnionych materjałami wy­
buchowemu i rozm ailem i doku­
mentami, które pozostaw ili se ­
paratyści katalońscy. W  Toulu- 
zic francuska policja areszto­
wała ostatnie oddziały kataloń- 
czykow , którzy chcieli przejść 
gr-n icę. Obliczaią jednak, żc 
siedmiu et separatystów  kata- 
lońskieh zdołało przejść dn 
Francji j uciec przed policją.

srcm c.

jP. H e n r y k  Pu ch alski

Ze strony Rządu nie nadeszło 
w tej sprawie żadne zawiado-. ’*ł>! ’ ' '

RieSeipletzny fuch
Z ło d zie je , w ie ż ą : p rzsz  

ok n o, dostćli kulkę  
re w o lw e ro w ą

D o  m io s z k ę im  pr.  Zaw atU kn-go  
rzj ul l l o r y  N r  | usiłowali się 

clziś nad ranem d ostać  na rybkę  
to znaczy  pr/.cz o k n o ,  n ie\wkrvei  do  
iątl zl* .dzie je .

Z b u d z o n y  szm erem  dr. Za w ad zk i ,  
nitf o t r z y m a w s z y  o d p o w ie d z i  na p y .  
tanie, c l . w y d ł  rew o lw e r  i dal k lka 
w y s t rz a łó w  w  o k n o .  Z ło d z ie j e ,  nic 
n ic  'zabrawszy, zbiegli, p ozosta w ia ją c  
p o  s o b :c i lad s  krwi.

D o c h o d z e n ie  p o l i cy jn e  w toku.

5 listopad* 
1316 reku

Dziś przypada osobliwe 10 -cio 
lecie- dnia 5 listopada 1916 roku 
na Zamku Królewskim w W a r­
szawie generał gubernator iego 
cesarskiej mości cesarza Niemiec 
von Reseler ogłosił sławetny ma 
nifest, proklamujący „niepodle­
g łość" Polski w okropnych grani 
cach b Królestwa Kongresowe­
go-

Dzies;ęć lat minęło od tej 
chwili Ileż to się od tego czasu 
zmieniło! Cesarz W ilhelm  u- 
Iracil koronę, gubernator Bcse­
ler przeniósł się do wieczności, 
a Polska —  wielka i prawdziwie 
niepodległa.

Pizypom nijm y sobie, jak to 
było... Dzwń był pogodny i sło­
neczny. Ludzie, wylegli na uli­
cę. W szystko ck-gnęło do Zam. 
ku dokąd też zjeofiali politycy 
z ś. p. rektorem Brudzińskim na 
czele. W  powietrzu unosił się na 
strój gaoiostwa i rieufności Nic 
odczuwano rzeczowo w ielkie ," 
chwili historycznej

Instykt W arszaw y nie z a ­
wiódł. Dała mu wyraz tajnie 
wydana tego dnia broszura pod 
tytułem „Pręgierz” .

Autcrcm  jej był ś. p. Andrzej 
Niemojewskj. A  dnia 9 łistopa 
da na ulicach W arszaw y ukaza 
la się odezwa Bcsclera w zvw ają  
ca do wstąpienia do wojska.

W szystko nrneło.., dziesięć 
lat upłynęło.

Królewskie zaśiuftmy
w  Sztokholm ie

S Z T O K H O L M , 5 .1 1 (A T E) 
Zasłubin-y belgijskiego następcy 
tronu z księżniczką szw e d zk ą , 
A strydą miały charakter wici-1 
k;ei uroczystości narodowej. W  
uroczystościach ślubnych w zię­
li udział trzej królow ie: belgij­
ski, duński i szw edzki, kilkuna­
stu książąt krwi, korpus dyplo­
m atyczny, oraz liczni przedsta­
wił icle społeczeństw a. Dzienni, 
k; przepłnione są op.sami kosz­
townych ubiorów panny młodej, 
oraz dam, asystujących przy za

‘ łubinach W ieczorem  w Stok- 
holmie odbyły się zabaw y lu­
dow e i procesje z pochodniami. 
W  stadionie sportowym  odbyły  
się wielkie zaw ody z udziałem  
najwybitniejszych szwedzkich  
lekkoatletów . K obiety  szw edz­
kie ofiarowały księżniczce k o ­
sztow ny srebrny stół, a Kolonja  
belgijska w Paryżu unikat bi­
bliograficzny: czterotom ow e wy 
danie bajek La Fonlaine‘a z 
drzeworytam i z drugiej połow y  
18 wieku

Czyim z r a i t  s ik j
M u s s o h n i do legjonistów

1’ odstarszy cechu kuchmistrzów  
mowi dzis o drożvźnie na str. 3.

R Z Y M , 5.11. (A T E ). D elega­
cja byłych ochotników z cza­
sów wojny w ręczyła wczoraj 
M ussoliniem u bronzow y miecz 
Icgjonistów rzymskich, pośw ię­
cony uroczyście na tak zwanym  
ołtarzu Juliusza Cezara. M tjs- 
solim  w yszedł na balkon i prze­

m ówił do tłumu ochotników : 
—  Chcę wam  pow iedzieć  

lizy  rzeczy. p o pierwsze dzię­
kuję w am  za dar, po drugie nie 
czas obecnie na wygłaszanie  
długich przem ówień, po trzecie 
jufio  będziecie mieli czyny, któ  
rych sie domagacie.

Pierwsza taksówka u m ożl wiajaca pasażerom i kierowcy 
słuchania koncertów radjowych

W a lk a  z  d ro ży zn ą

Dwfs Komis; e
Bedą badały ceny

Każda jed n ak  z inn?go stan ow isk a

Ma wczoraiszem  posiedzeniu  
Kimitctu Ekonomicnęr>cgo Mini­
strów uchwalono dw a p -ojekty  
rozporządzenia p. Prezydenta  

zpltej, a mianowicie: o pow o­
łaniu komisji ankietowej bada­
nia kosztów -produkcji przy Pre 
zydjum Rady Ministrów i o po­
wołaniu Biura Badania Cen 
przy M inisterstw a Przemysłu i 
Handlu.

Jaki będz:e wzajemny zakres 
działalności tych dwuch kom i­
sji7

Jak się dowiaduje „ A B C ",  
Biuro Badania Cen, zgodnie z 
projektem p. Ministra Kwiat 
kowskiego, będz:e instyucją, 
badającą naukow o ruch ren. 
przy utrzymaniu ciągłości 
swych p^ac i z zachowaniem  
scismj tajcmm cy.

W yniki prac Biura Badania 
Cen będą dla Rządu w skaza­
niem w pohtyce gospodarczej 
na dalszą metę.

Natom iast komisia ankicto-

W zro s t zap asu złota 
i w alut

d} Bcnliu Poisblm
O statn ie  z o s t a w i a i e  d c l ;a d o v  c 

Banku PoKkiugu a  czas o d  2l)— dl 
pa -d d ęrn ika  b. r. \vvka /ujc  d a lszy  
w zros t zapasu  kru szcu . t. j. .tuta 
i sirchra. o  I( 2.3 tys iące  z ło ty c h  pa< 
rytet  , d o  133.8 m i l j o n ó w ) .

II"a tu ty  i d e w iz y  w zr o s ły  o  10.2 
r ul jo n y  z ło ty c h  b ru tto  d o  su n .y  
111.5 mU-jcmów z ło ty c h .

P ortfe l  -wekslowy p o w ię k s /v [  się o  
5.7 m i l j o n ó w  d o  sum y 323.5 nnljo*
nów. i

( Mręg. b i le tów  h a n d lo w y ch  w .r ó s ł  
o  32.3 m il jon ów  d o  sumy 585.1 mil jo* 
no w.

Proces
Kom. Bartoszewicza

M p roces ie  B artoszew icza  u /n a je  
d / i ś  p ierw szy  pen. gen . liubrow .- 
ski, k t ó re g o  o s o b ą  tak częs to  'asla* 
nia się B artoszew icz .  Świadek v.yja> 
śni-i s z c z e g ó K  iimóiw -zaprzeczając 
tv, w r a ż e n io m  Bartoszew i c z s .

wa d "  badnia kosztów  produk­
cji przy Prezydmm  Rady M ini­
strów bęa: ie miała na celu do­
raźne badanie kosztów  w łas­
nych w ylw órczpsci, a wiec bę­
dzie bardziej bezpośrednim or­
ganem walki z drożyzną.

Komisja ankietowa ma podob 
no w pierwszym rzędzie zająć 
się drożyzną chleba.

GIEŁDA
W czorajsze zachwianie się 

tendencji zauw ażone przez 
nas w godzinach rannych- za ­
znaczyło sie wyraźniej na ze­
braniu giełdy urzędowej, przy­
brało zas jeszcze w iększe roz­
miary popołudniu.

Jednak pojemność rynku ak­
cyjnego w zrosła. Cały zaofiaro­
wany w celach realizacji plu­
sów kursowych materjal został 
wyczerpany i dziś widoczna już 
jest przewaga popytu, to też 
kursy kształtują się korzyst­
niej.

M iedzy innemi płacono: Bank 
Eolski 84, D yskontow y 9.50, 
H rndlow y 3 .2 0 , Cukier 3.20, 
W egie l 78.75 —  79, Cegielski
16.75, Ostrow iec 7.55, M odrze- 
jów 4 15. Rudzki 1.35, Lilpop
18.75, Starachow ice 2.50, Ży­
rardów 12.50.

Na rynku walutowym  cisza. 
Przem ysł łódzki g łóv nv od> 
biorca walut obcych pow strzy­
muje się z kupnem baw ełny, 
oczekując spadku cen.

U rzędow y kurs dolara bez  
zm iany: gotóu k a 8.99, dew izy 9

Dolar w obrotach pozagiełdo  
wych 9— 8.99 i pół.

W  sobotę o 1-ei pop. odbę­
dzie się zebianie grupy parła 
mentarnej polsko-francuskiej w  
sprawie wycieczki parlamenta-

Tahsówka z  radioodbiornikiem

I N F O R M U J E

P I S M O  C O D Z I E N N E
W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M



W niedzielę w Kinoteatrze „Splendid (Galerja LuKsemburga) o godz. 12l|2 wygłosi

Kpt. B. ORLIŃSKI°*>vp-1'SSSSfSS.
Bilety w  cenie od 1 zł. do 4 z ł. do nabycia w  k asie  teatralnej C hodow ieckiego Krak. Przedm . 9., 

a w dniu odczy u w  k asie Splendidu. M iejsca n u m ero w a n e!

Dnia 13 listować?
1926 roku

O  g o d z .  2 p p o ł .  n a  Z a m k u
N a s tą p i otwarcie sesji parlam entarnej

NASZE
A B C

TRZYN ASTEGO N A ZAM KU.

Niepotrzebnie wywołana i nie­
potrzebnie do rozmiarów sen*a. 
cji politycznej rozdęta sprawa 
zatarga o „cerem oniał otwar­
cia sesji sejm ow ej nareszcie zo ­
stała zakończona. Jak donosi u- 
rzędowa Pol. Ag. Tel. ,,P rezy ­
dent R zeczypospolitej zdecydo­
wał otworzyć Sejm i Senat oso­
biście dnia 13 listopada r. b. na 
Zamku Już z tego faktu, że 
otwarcie odbedzte się „na Zam­
ki’ wnosić można, iż wyniki ae- 
cydujące postanowiły nadać ak­
towi temu szczególnie uroczysty  
charakter Liczono się też naj­
widoczniej ze związanemi z tem 
trudnościami technicznemi, sko­
ro datę uroczystości wyznaczono 
dooiero na dzień 13 listopada, 
a wiec o pół miesiaca później, 
niż normalny, przewidziany 
o -zez  K onstytucję termin paź­
dziernikowy.

Poprzedni prezydent, p. Sta­
nisław W  o/Ciechowski, był uoso­
bieniem dem okratycznej prosto­
ty. J ik mógł, unikał zawsze 
wszelikiej pom py i wszelkiego  
cerem oniału. Jeżeli obecny P re­
zydent sprau om tym zdaje się 
nadawać większe znaczenie, to 
niewątpliwie ma ku temu pow o­
dy powabne i uzasadnione. Jas­
ne jest. Iż pewna wewnętrzna  
u spanialość wystąpień Głowy  
Państwa może w yw rzeć nader 
dodatm w pływ  na psychifę mas 
i wychowanie polityczne społe­
czeństwa

W dniu wczorajszym  pojawi­
ły  się pogłoski, ze otwarcie sesji 
sejm ow ej wyznaczone będzie na 
dzień 11 listopada, rocznicę w y- 
nedzenia Niemców z W arsza" 

Oficjalne \ przypom nienie tej 
rocznicy, zwłaszcza dziś, guy 
^"emcy nie taia sie z planami 
„pokojow ego pozbawienia P ol­
ski częscąi je j  ziem, byłoby istot­
nie manifestacją bardzo na cza­
cie. Szkoda więc, że zamiast j e ­
denastego listopada, wybrano 
trzynasty, który poza przesądem  
„feralnei trzynastki" żadnych  
ide; an: wspomnień nie budzi.

Co sie dzieje 
u tel (Aorszwio

Czesław Wąsowicz, idąc do swego 
mieszkania przy ul Franciszkańskiej 
r.r. 3 znalazł na klatce schodowej ka­
setkę żelazną rozbitą pustą, pocho­
dzącą z kradzieży. Dochodzenie w ce­
lu ustalenia właściciela kasetki pro­
wadzi 2 komisarjat p. p.

—  Torowy Kazimierz Bielewski 
znalazł na torze pomiędzy stacjam. 
Stara Wieś a Celestynowtm —  waliz­
kę skradzioną przez nieznanego 
sprawce. Jak stwierdzono ze znalezio­
nych dokumentów walizka należy do
nżynierr Stanisława Czecha, nadle­

śniczego lasów państwowych w ł.uniń- 
cu.

—  Na terenie przebudowy gmachu 
sejm ow ego nr. 4 —  6 przy ul. W iej*  
skiej spadła z wysokści 5 piętra de­
ska i ugodziła robotmaa Pawła Szy­
mańskiego la* 71 (Mokotowska 71) 
który uległ złamaniu kilku żeber o- 
ruz potłuczeniu klatki piersiowej. Po- 
szwaakowgnego w stanic ciężkim prze 
w iozło Pogotowie do szpitalu Dzieciąt­
ka Jezus

„W obec tego, że wszystkie 
sprawy związane z otwarciem  
sesji Sejm u i Senatu zestały za­
łatwione, F‘ Prezydent R zeczy­
pospolitej zdecydow ał otwo­
rzyć Sejm i Senat osobiście dn.a 
13 listopada 192b roku na Zam ­
k u " —  tak brzmi o fioa ln y  komu 
nikat, wydany wczora| przez 
Prezydenta Rady Ministrów o 
otwarciu sesji parlamentarnej.

Dzień 13 listopada został wyz 
r.aczony przez długich prawie 
tygodniowych perypetiach. Nie 
będziemy iuż wchodzili w irh 
szczegóły, nie możemy się jed ­
nak wstrzymać od zaznaczenia 
że nikt w Polsce przyczyny o-

Jest rzeczą wiadomą, że starsi pa­
nowie lubią czasem wypić. No, a iak 
wypić, to już dobrze. Tei samej zasa­
dy trzymali się pp. Albin L. (Ryba- 
ki 19), Stanisław P. (Hoża 3b) i Jó- 
zel G. Popili sobie tedy trzej wyżej 
wymienieni panowie wcale n.azgoize, 
i pożnym wieczorem powracali da do­
mu.

Kipdy już dobrnęli do ulicy Sena­
torskiej w ich lekko zamroczonych u- 
myslach powstało nader ważne zagad­
nienie

Bandyta Soia o którym narazie 
przycichło, znow się ukazał na hory­
zoncie Warszawy Przed kilku dnia­
mi podczas generalnej ob, wy na zlo 
dzie ji i bandytów wywiadowcy urzę­
du śledczego ujrzeli na ulicy Freta, 
róg Podwala około godziny 11 wieczo­
rem jakiegoś niewysokiego eleganckie­
go mężczyznę, którego prowadziły 
dwie „damy

Jeden z wywiadowców który dosko­
nale zna warszawki światek przestęp­
czy, poznał w tym elegancie znanego 
i poszukiwanego bandytę Soję.

UjłOJŚeM
Ministrze

W  projekcie ustawy przem y­
słowej kuchmistrzów nie uzna­
no za rzem ielśników D laczego?

Cech kucharski rozpoczyna  
w tej sprawie bardzo energicz­
ną akcję. Do „ A B C " zgłosiła się 
delegacja kuchrr istrzów cecho­
wych w osobach pp. A ndrzeiew  
skiego^ Puchalskiego, Jendrzcj- 
czaka i Jaskota. Delegaci przed 
stawili imm swe słuszne prawa 
do tyt"H  rzemieślników.

Delegaci w zyw ają wszystkich  
kuchm istrzów cechow ych do 
stawienia się na zebranie kuch­
mistrzów do Ratusza w piątek  
4 b. m. i sobotę 5 b. m. o go­
dzinie 4 p p . dla obrony praw  
sw ego zaw odu.

V

draczama otwarcia me jest w 
stanie zrozumieć

Należy przypomnieć, że dzień 
13 listopada już się w dziejach  
naszych zapisał W  zeszłym ro­
ku przypadał on na Piątek Te  
go dnia w godzinach przedpo­
łudniowych Sejm  został powia­
domiony przez ówczesnego 
Premjera p W ładysław a Grab­
skiego o jego podaniu się do dy 
misji, co spowodowało dwuty­
godniowe blisko przesilenie, a 
wieczorem tegoż dnia M arsza­
łek Piłsudski po raz pierwszy 
zjawił się w Belwederze i dał 
słynne „ostrzeżenie" p. Prezy­
dentowi Wojciechowskiemu.

—  Która też mo*e być godzina’
P. Albin twierdził ze jest dwunasta, 

p. Józek | że pierwsza, a tu jak na 
złość zegar przy ulicy Senatorskiej 
numer 4 wskazuje drugą i pól i nic 
sobie z orzeczeń zawianych gentler.ie- 
nów nte robi.

Doskonała obojętność czasomierza 
doprowadziła starszych panów do la ■ 
kiei irytacji, iż rzucili się nań z ki­
jami i rozbili go, jak to mówią, w 
drobny mak. Niech ma, kiedy

Wywiadowca niezwłocznie skiero­
wał się ku Soji, trzymając w ręku re­
wolwer. Bandyta nie czekając na 
rozwój wypadków, czmychnął na Sta­
re Miasto, gdzie „rozpłynął się jak 
kamfora".

Pomimo natychmiastowej obławy i 
poszukiwań w tej dzielnicy, bandyty 
już nie odnaleziono. Są duze poszla­
ki, że Soja ukrywa się gdzieś na 
przedmieściu Warszawy u jednej ze 
swych „dam serca".

f,OZHlGial! listę No 6
I w padli w  ręce policji

W czoraj późnym wieczorem  
zostali aresztow ar czterei m ło ­
dzi kolporterzy komuiiistvc7.ri 
17-łctni Jankiel W ajs, Jagiel­
lońska 14, Icek Pergament, łat 
16, Jagiellońska 12, Froim-^ A lt -  
lejt lat 18 Ząbkow ska 15a i 
W o lf Tuchszlejchter >at 20, 
O strow ska 12.

Komunistyczną czw órkę a- 
resztow ano podczas rozklejania  
listy nr. 6  w spiaw te w yborów  
d . tsasy Chorych.

Lista nr. b, mimo legalnego  
figurowania, 'ako usta lew ico­
w y m  robotników, jest lirtą ko­
munistyczną.

Bezczelny napnd 
no szosie

Na mieszkańca wsi Wola-Dębska 
pow. Mławskiego. Henryka Uzdow- 
skiftgo, powracjącego z Posiergowa, na 
drodze pomiędzy wsią Kitki a Sumi- 
kiem, napadło czterech osobników nie 
znanych, którzy kazali zejść mu z ko 
nia.

Napastnicy obrewidowali Uzdowskie 
go, zabierając mu   adziesiąt zło­
tych w banknotach Pu zabraniu pie­
niędzy, jeden z napastników zabrał ko 
nia, a pozostali pobili Uzdowsl iego 
kijami i nakazali mu natychmiast u- 
dać się pieszo do domu Kon wrócn 
do zagrody właściciela doDiero rano. 
Jak byli ubrani, poszkodowany nie 
może powiedzieć, gdyż świecili mu w 
oczy latarką elektryczną.

Dochodzenie w toku.

C h ł o p c y  
p o d  s a m o c h o d e m

W czoraj o godzinie 5 m. 30 na- 
\Vprost domu nr. 11 przy ul. Br/c  
skiej na przechodzącego jezdnią 13 
letniego Zdzisława Aihinstiga naje 
chał samochód N r. 18561. Poturho* 
wanpgo chłopca przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego.

Również wczoraj o godz. 2 po po* 
ludniu ulicą S -pitalną jechał na ro< 
» c r ie  skaut 1 .Ulotni Jan Bochenek 
Przed domem \ r . 3 przewrócił się 
z rowerem. W tym czasie w cal m 
pędz;c nadjeżdża! luksusowy samo* 
ehod Nr. IK270. Szofer odrazu za* 
hamował samochód z taką silą, żc 
ten wykręcił się w poprzek ulicv. 
D/Jęki jednak temu malec <;r'J"l.

Duiaj więźniowie wojsitowi 
zbiegli

Ż andarm erja  Ściga 
uciekinierów

Wczoraj o godz. 4 m. 5 do szpitala 
Ujazdowskiego przyprowadzono z 
więzienia wojskowego dwóch żołnie­
rzy: kanoniera I, P A  C, Bolesława 
Owczarka i 24 P A. C. Wacława W ą - 
grodkiewicza. Owczarek byl skaza­
ny na 1 rok a Wągrudkiewicz na pół 
roku wiezienia.

Wyprowadzeni na roboty, obaj 
więźniowie zdołali uśpić czujność do­
zorcy i o zmroku zbiegli przez mur 
szpitalny

Owczarek ma na rękach i piersiach 
wytatuowane postacie kobiece

Uciekinierzy nie mają cywilnych 
ubrań ani piemedzy, wobec czego da­
leko uciec me mogli.

Żandarmeria poszukuje ich z całą 
cnergją i ma midzieję, że wkrótce wy­
tropi zbiegów.

Dziś, godz. 10.

Buraki pęczek 12— 14 gr„ klg. 8- - 9  
gr., cebula klg. 38- -40 gr., chrzan klg. 
1 zf. 50 gr„ kalaljory I gat. sztuka 35 
gr., II gat. 12— 14 g r , kapusta klg. 
10 — 11 gr„ w główkach 25— 28 gr„ 
czerwora 22— 25 gr. wiórka 20— 25 
gr„ brukselska klg. 85— 95 gr mar­
chew pęczek 12— 15 gr., klg. 8-  -9 gr„ 
pietruszki pęczek 20— 25 gr„ klg, SO­
JA gr pory pęczek 22 —25 gr., sałata 3 
— 4  jr.. szczaw klg. 50 gr„ Szpinak klg. 
40 gr. kartofle wozowe za 10U klg. 
13— 14 zł., kartofle wagonowe za 100 
klg, 11 i pół —  13 zł.

W ozów  435.

D Z I S I E J S Z E  P I S M  
P O R A N N E
DONOSŻĄ ŻE:

O tw arcie sesji Sejm u i Senatu, jak 
doniesiono wczoraj urzędowo, naslapi 
dnia 13 listopada r b. o godz. 2 ej 
pop. na Zamku. Otwarcie dokona o- 
sobiście Prezydent Rzplitej.

K om itet E k on om iczn y  M inistrów  
uchwalił wczoraj projekt rozporządze­
nia o powołaniu komisji budżetowej 
badania kosztów produkcji przy Pre­
zydium Rady Ministrów oraz komisji 
badania ren przy Minist Przemysłu i 
Handlu.

W  k on tred cn sie  w o jew od ów  zaszły 
pewne zmiany na stanoy isku, zaś wi­
ce -  woiew. warszawski Korsak ma 
iść gdzieś na Wschód.

M inister Spr. W ew n. gen Sklad- 
kowski ma podobno sam ustąpić na 
rzecz woj. wileńskiego Raczkiewicza.

Ś. p. S telan O żarow ski, wybitny sę­
dzia karny Sądu Apelacyjnego w W ar  
szawie zmarł wczoraj.

Baczność Rezerwiści
Jutrzejsze  

zebrania Kontrolne

W  sobotę, b listopada, w kolejnym 
uniu zebrań kontrolnych dla szere­
gowych rezerwy i pospolitego rusze­
nia, winni stawić się: 1) przynależ­
ni do P, K. U. Nr. 1 —  zamieszkali 
w 3-im komisarjacie, urodzeni w r, 
1804 .nazwiska których rozpoczynają 
się od A. do F. —  w komisji kontrol­
nej nr. 1 (koszary 21 p.p. w Cytadeli), 
zam. w 4-ym kom., ur. w r, 1894 (na­
zwiska od F do J. v łącznie) —  w ko­
misji nr 2 (koszary 30 pp, w Cyta­
deli), zam. w 7-ym kom , ur, w r, 1892 
(nazwiska od R. do S) —  w komisii 
nr 3 (koszary zakładu mundurowego 
w Cytadeli), zam. w 5-ym kom., ur. w  
r. 1894 (od F. do I ) —  w komisji 
nr 4 (Ciepła 32)

2 ) przynależni do P, K. U Nr. 2, 
zam, w 6 ym kom., ur. w r 1891 (od 
K. do P.) —  w komisji nr. 1 (koszary 
dyonu samochodowego, ul. Konwiktor- 
ska 3), zam. w 8 -ym kom., ur. w r. 
1891 (od A. do F.) —  w komisji nr. 2 
(koszary art. konnei, ul. Huzarska), 
zam w 9-ym  kom., ur. w r. 1894 lr>d 
A. do J.) —  w komisji nr 3 (koszary 
I p. szwoleżerów ul Ułańska), ram, 
w 13-ym kom., ur. w r. 1890 (tylko ci, 
którzy nie stawili się do raoortu. 
względnie zebrań kontrolnych w ro­
ku 1925) —  w komisji nr. 4 (koszary 
l p. lotniczego na lotnisku w M oko­
towie), wreszcie

3) przynależni do P. K, U. Nr. 3, 
zam. w 15-ym kom., ur. w r. 1893 (od 
A, dn Ł.) —  w komisji nr 1 (lokal P. 
K. U ul Szeroka 3, pokój nr. 3).

Co to za RosetKJ
Zam ieszkały przv ul. Franciszkań* 

skiej Nr. 3 p. C zestaw W ą  towicz, 
znalazł na schodach tegoż domu roz* 
bitą kasetkę żelazną, (idy oglądał, 
nadszedł ktoś drugi i om a' nic po* 
sądził p. W ąsow icza o r o z b ic ie  ka sy .

\by mc mieć z tym „zrw ta zk iem "  
kłopotu, p. W ąsow icz odniósł zna* 
lez.oną kasetkę do II komisarjatu. 
Jest przypuszczenie,* żc kasetkę po* 
rzucili złodzieje, lecz gdzie i u kogo 
kasę rozbito, nie wiadomo.

Która ostatecznie była 
noózrnu?

Eandyta Sc{a zn ó w  na 
horyzoncie W arszaw y

Omal nić w p a d ł w  ręce policji



Tańszy sekator at! pcsfa
o EO srcszy dziannlG

O k u ło  26 zl. dziennie kosztuje nas
utrzym anie jednego parlam en tarzysty

W ed łu g  rządowego projektu 
budżetu n a .ro k  1927 cbely po- 
siuw i senatorów  wynieść mają 

5.371.550 z otych, 
z czego na djety pos' w p ’ -ry­
pać a

4.316.0S0 zfo ty ci
na ujęty zas senatorów  

1.055,470 złotych.
P ow yższe kw oty obejmują za 

rów no zw ykle diety szerego­
w ych postów i senatorów , jak i 
w zm ocnione djety m arszałków  
i vicc - m arszałków .

O tóż, biorąc przeciętnie, ro­
czny koszt utrzymania jednego 
posła (posłów jest 4441 wynosi 

9723 złote, 
co stanowi dzienn e

26 złotych 65 groszy, 
natomiast roczny koszt utrzy­
mania jednego senatora p en a - 
torów ]est 1 1 1 ) wynosi n miej, bo 

9509 złotych, 
co stanowi dziennie

26 złotych 05 groszy.
A  v ';ęc, jasne jak na dłoni) że 

aczkolw iek senator jest star­
szy. a dom niem yw a się., iż z 
w iekiem  przybyw a człow ieko­
wi rozumu, a więc —  • rozu­
mniejszy (jakkolw iek w naszych  
stosunkach ograniczany w pra 
wach w porównaniu do posła), 
iednakże •
senator jest o 60 groszy dzien­

nie tańszy.
Dobre i to, na te ciężkie cza­

sy, gdy, lak to się powiada, 
trzeba się iiczyć z k.iżdym gro­
szem*

O gółem  utrzymanie B.ejmu-i 
Senatu rca nas .k osztow ać w 
przyszłym  róku

niecałe 6 .400.00C złotych, 
ponadto jednorazow o 500.000  
złotych mamy wydać na rozsze 
i zenie gmachu przy ulicy W ie j­
skiej.

Parlament nasz, poza oczy- 
v, iście samymi parłam enta-zy  
stanr, zatrudnia 40 urzędni­
ków , 17 stenograiistów i 77 fun 
kcjonarjuszów niższych (woźni, 
straż m arszałkow ska).

Kraj chęłtiieby poniósł ciężar 
ó milj. ziotych rocznie na utrzy 
manie parlamentu, gdyby w i­
dział, że trafiają lam  
tylko ludzie świfitłi i rozumni, 
przygotowani do stanowienia  
praw, któremi się ma rządzić 
Państwo.

D o tc f‘o musi doprow adzić na 
nrawa obecnej wadliwej, prze­

pojonej partyjnictwein ordyna­
cji w yborczej!

A  jeżeli przy okazji zmniej­
szy się lirzbe parlamentarzy- 
stów , pow iedzm y, do połowy, 
to i 3 mil), złotych się. zaoszczę­
dzi, a i prace parlamentu pójdą 
lepiej.

I wilk będzie syty, i koza b ę­
dzie... svta!

£© mmń  0 rokowaniach 
polsko-niemlęcKlch

poseł D ic m c.n d  
P o su w a ją  się  powoSś naprzód

W czoraj przybył do W a rsza ­
wy poseł D)amand, c denek d e­
legacji dla rokow ań polsk o-n :e- 
m ieekłeh w Ber’ ir ’e.

P oseł Djamand zapytany' 
przez przedstawiciela „ A B C ,  
w jakim punkcie są obecnie ro­
kowania, odpow iedzm ł:

—  Przez jakiś czas były one 
na martwym punkcie. Punkt 
ten polegał na tem, żc sprawy  
omawiano w dwuch komisjach. 
(ł»0tjQ.wej i handlowej. Teraz  
odbyw rią się poriedzsnia pre­
zesów  obu komiku.

Już na p :erw szcm  pesk dze- 
niu Niemcy zgodz.iii się. aby 
ir.arzcj traktowano pobyt krót­
ki obyw ateli niemieckich, a ina­

czej pobyt nw ogreri zon /, Jed­
nocześnie okazały się pewrm 
ustęn.ętwa w spraw :c importu 

id o  Niemiec p rod jk ióv / pol­
skich. Zasadniczo zapowied ;.ia- 
nc są także ustępstwa co do

C zy m i kosztem  stracono 13  dni?

Prace nad budżetem m usią się 
skończyć do dn. 7  ku lotnia t 9 2 7  r.

W ed łu g  zmienionego art. 25 
Konstytucji parlament (Sejm i 
Senat) musi się załatw ić z bu- 
dżetem na rok nastenny 

w ciągu 5 miesięcy  
od chwili złożenia przez Rząd 
Sejm owi na sesji p iojcklu  bu­
dżetu.

Tym czasem  w związku z ,,do 
niosła"’ kwestją slan :a czy s a ­
dzenia, skrócono już 13 dni, któ­
rych oczyw iście niepodobna 
wliczać do pow yższego czaso- 
« resu.

W  len sposób parlament prze 
ciągnie swe pfece nad budże­
tem poza dz'cń 1 -go kwietnia 
przyszłego roku i Państwo m i­

mo gwarancji, zaw arły eh w 
zmienionej Konstytucji, 
znowu nie będzie n rało  budże­

tu na czas.
A  wszak koniecznością jest, 

aby prace nad budżetem  skoń­
czm y się do dnia 1-go kwietnia 
1927 roku, boć nareszcie musi­
my zacząć żyć  

norniaincm życiem  budżeto- 
wenf.

T • 1 \*oeżeh tak się nie stanie i zno 
wu nastąpi opóźnienie, to śm ia­
łoby powiedzieć można, że do­
tychczas stracono pięć dni 

kosztem  Państwa,
I  JDOCO ?

„A 3  €” prześwietla d r o ż y z n

c l i i\ .r
i i z h •&T)

& 3

2ttWoai>w ją  pckzu w ąją?

importu węgla polskiego.

Niezupełni'’ przezw yciężone  
s.ą trudności lcżącc w w yczćkK  
waniu na ustępstw a dnigicj 
strony, od kierej uzależnia sic 

; v 'asr.e. A le  w miarę nr o w ad z o 
nych rozm ów i tc ustępstwa u- 
ksżą się. Kom isje dojdą w tedy  
w ltó l^ c  uo ustalenia swoicu 
stanc wisk, a w tedy będzie rze­
czą pełnom ocników zrów now a­
żenie żądań i ustępstw.

l U s C u m S s t r s e

N o w y  s ze f K a n c e la rji C yw iln e j
|?|fezpesf?ąpej

Pyr.’ Ceśhćsn BzSędaławsfcj
ABC nu Ze.mhu

Fan Henryk P. ..N-hsk; sza­
nowany ogólnie pcdrtars/.y ce­
chu kii?! IŚffrzótłr, A. racji Swe­
go fachu ma możność podpa­
trzenia drożyzny, atakującej !u 
cizi n. jaolkkw icj, 1 o ogranicza­
jącej potrzeby iclu żołądków .

—  Rzadko dziś spotkać m o- 
żna-człow ieka z tym zadow olo­
nym wyrazem  twarzy, który 
daje umiarkowany, a jednak 
wykwirdny posiłek. »

Najmniej takich zadowcóeń- 
ców spotkać, można v: na: zych 
ie  'auracjach.

W y ! wm tncgo, a więc dziś 
zawrotnie drogiego jedzenia  

j nikt nie żąda. ’ j  ó->
Jaki * Wżtrrft k tó r -t  przed * nóżcsta-wlć .tan?. :S.'.urr ,dsvr 

wojną nie był atrakcja. na sto- no 
le restauracyjnym, dzis kośztu-

W vsłannik AtżG udał się do 
Zam ku, aby p< dzielić się dziś z 
czylclnikan,' obrazem zmian ja 
kie zaszły w Kanccla ji Pana 
Prezydenta.

W  poczekalniach czeka >arę 
osob 7. miasta i urz jdmcy, któ­
rzy mają byĆ przedstawieni n o ­
wemu szefowi.

nEKDDBOKSZnESBDBUE e u k m r b   -------

M  slg sanuje M i
K osztem  p racow n ik ów

! la

Mamy kilkadziesiąt gatun­
ków podatków , a wśród nich 
jest jeszcze podatek magistra­
cki od pi zew ozu tow arów  ko- 
Jcja. o którym nic wiele wie 
społeczeństw o. O tóż podatek  
ten został w prow adzony przed  
kilku aty i iest ściągany b e z ­
pośrednio przy kasach kolejo­
wych.

Nic bvłobv to nic dziwnego, 
gdy s-'ę z ważv, że podatki k o ­
munalne przybierają coraz lo 
nowe formy.

A le  dziwna jest rzec : jedna. 
M agistraty opłacają kolei za 
pobieranie tego podatku w nie­
których okręgach dyrekcyj- 
nych, kom isow e, które w yra­
źnie przeznaczone jćst na wv 
nagrodzenie tych pracow ników  
kolejow ych, którzy wykonują  
pracę przy ściąganiu podatku, 
poza swoimi obow iązkam i służ 
bowemi

Tym czasem  od początl-u bie­
żącego roku M inisterstw o K o ­
munikacji zakazało w ypłaty ko 
nusow ego pracownikom , pole­
cając odprow adzanie tegoż cło 
Skarbu Państwa.

I lak znowu kosztem  nędza­
rza kolejow ego sanuje się bud­
żet kolejow y, zabierając praco­
wnikowi kolejow em u, jego m ar­

ny dodatkowy’, a prawny i ucz­
ciwy zarobek, to też nie dziw, 
iż interesowani pracownicy pod 
noszą z tego tytułu gwałt.

DoA’iadu:emy się, że spraw ę  
tę poruszył Zarząd G low ny Pol 
skiego Związku kolejow ców , 
domagając się przyw rócenia na 
leżnych w ypłat kom isow ego  
pracownikom kolejow ym .

Po PoIsKi
zawita misja

jiigostasłowiańska
Jak się ,,A B C  dowiaduje - -  
tych dniach ma przybyć do 

Polski Misja oficerów  jugosło­
wiańskich pod przewodnictw em  
gen dywizji Nedic'a.

M isja zabawi u nas dwa ty­
godnie. Cci w izyty ma charak­
ter reprezentacyjny. Na czas 
pobytu Misii w Polsce zostaną' 
jej przydzic1cni gn. brg. I-ilw i- 
now icz i pik S. F. Ćhilarski. 
Nadto Misji stale będzie tow a­
rzyszył nasz attache w ojskow y  
w Belgradzie.

Przyjęcie M isji w  stoucy przy 
pada na dzień 10  b. m. Tego bo­
wiem dni i o godz. 2 i poł popo 
ludniu Misja zawita do 
szaw y.

Po krćtk.o ; chv.-<:i wchodzi 
iy dc gabinetu ?• Bohdana 
nęci. Icwsaiego

—  Kto będzie następcą Pana 
na stanowisku dyrektora óępar  
lamentu administracyjnego w 
M . Reform  R olnych? zapytuje­
my po przywitaniu.

—  Naczelnik wydziału p. Jan 
kowski. Przez parę dni będę je­
szcze dziclii czas. porrięćłzy 
Zam kiem , a M m is tc s t  wem,

, gdzie muszę zdać bieżące spra- 
,vy. Obecnie, jeśli chodzi o kan 
ccla_ję cyw ilną.' nie rozpoczą­
łem jeszcze pracy.

Zapytujem y p. P zięeiołow - 
skiego o sprawę otwarcia sesji 
sejmowej.

—  O tych sprawach mówić je 
szcze nie m ćgę, gdyż jak roŚr 
wiłem, orzeunujc dopiero K an­
celarję Pyw iiaą.

—  W  lakun razie m oże Pan, 
panie dyrektorze opowie czy­
telnikom A B C  o swej dotych­
czasow ej pracy.

—  Bardzo chętnie mówi uś­
miechając się p. D zięciołow ski.

Na sKtóbie państw ow ej je­
stem od roku 1917. Pracow ałem  
w ów czesnym  departam encie 
sprawiedliwości, pojem  red,-go 
w ałem  Dziennik U staw , lid

g /y -

je majątc! i musi tyle koszto ­
wać kiedy nasze w lrsnc koszta  
przenoszą 2 t) zł.

Zastój w kuchniach, odbija 
się oczyw iście na naszero po- , 
łożeniu matcrjalnem.

Przedsk, -lorstwa ratują się 
roznaczl wie dancingami.

Niediugo. może i ta m o ż n o śc i  
ratunku odpadnie, w obec za ­
miaru zakazu łąęzenia tańca z a 
posiłkiem w restauracji. n

C /y  słusznie? M oże fak, je- } 
żeli idzie .o lokale ciasne, gazie 
tańczący wznoszą tumany ku- - 
rru, opadające na jadło.

y >  danęjngvr^g/'n-.!luy cbyiąa

oapoyuetnie w 
-nę.

runki -W£

i 31 -  _

r z  r o ' . : 192S-27
W y n a s i  4 .5 0 3  m 5 jo n ó - A f

1921 byłem  Naczelnikiem  v 
dżiiialu I' od' Pkacy jnego w Pre- 
zydjum T’ ady aźiiustrów. Jdyrck  
terem Departam entu w Min. 
Rcjobjn Rolnych zOslalem w 
1924t Obecnie ir.k g'an widzi za 
czy nam pracow ać w K ancelar­
ji Cyw im ej.

A .B .C . m oże do pow yższego  
dodać, że p, D zięciołow ski w 
1920 był szeregow cem  kanonie 
~cm w t P .A .Z . i żc z pierwsza  
ba ter ją tego pułku brał udain! 
w zdobywaniu Grodna, L.idy i 

\X ar- Szczuczyna, przyczem  odzna­
czył się jako odważny żołnierz.

M oskiew ska „P raw d *" poda­
je kilka ciekaw ych cyłr o ogól­
nym stanie budżetu Związku  
Socjalistycznych Republik Rad. 
W ed łu g  oficjalnych danych do­
chód na rok 1926-27 jest preli­
minowany w w ysokości 4.5S6 
mil. rubk, czyli w porównaniu  
z dochodem roku bieżącego ma 
to stanowić sumę o 16— 17 pro­
cent większy.

Jeżeli porów nać sumę pi eli­
minowanych dochodów z do­
chodami !ai ubicgłyca, to m o­
żna skonstatow ać stałe obniża­
nie się poziomu dochodow ego, 
co należy tłum aczyć, według  
oświadczeń oficjn!nego jerzeci- 
staw icicla rzrdu, ludow ego k o ­
misarza finansów,. stałem  
zmniejszaniem sirą tempa ro  zro­
stu gospodarki peńśtwowej.

A  ,v.rięc w  latach 1924-25 w 
porównaniu z okresom 1923-24  
r. pozycja dochcctów. budżetu  
zw iększyła się o 23,2 proc bu­
dżet zaś roku bieżącego w po- 
róv/naniu z uolcgłyrą stanowi 
sumę większą o 33— 35 p :cc .

GJóv/r.iojsre wy,dętki nato­
miast, jrre i; unowanc na okres 
1 >9126-22 r. w ynoszą sumę w ,ż -  
szą od zeszłorocznej w przyi !:-  
żeriu  o 59 prcc. t. j. 7 .0  mi!, rb. 
w ziąw szy jednocześnie pod u- 
w agę redukcję w ydatków  adrri 
ni^tracyirrych z sumy 34,5 mik 
rb. na 29 mii. rub. czy>i z 9 9 
proc. orćM cgo budżetu na 0,7  
proc —  Wjedług cyrekia, w, da­
ny ch przez S .T .O . (iłaua Pracy

li Obrony) Ludov/emu Kom isar- 
jątov/i F i"an sóv/ mają być zwię 
kszonc wydatki na rozwój prze 
m ysłu główmic zaś powinna by ć 
zwróccuu uwaga na csfktryfi- 
kacje miast i wsi, —  które to 
zagadnienie ma być ujęte na 
skale ogćlnnzwiązkowego. w iel­
kiego przedsiębiorstwa.

Z uwagi na ostry kryzys m ie- , 
szkaniow y, mają być -zw iększo­
ne wydatki na budownictwo o 
25— 27 Droc. w porownan*u, z 
rokiem bieżącym- t. j. do sumy 
1.850 mil. rb, Jednak należy  
przewidzieć już obecnie ■ brak ż 
m alerjalew  budowlanych w 
szczególności zar szkła i w a­
pna.

W, łonie rzndu boiszewicl ic- 
go dają się zauw ażyć dość ostre , 
tarcia na tle udzielenia przyw i­
lejów  budownictwu pryw atne­
mu oraz związanego z tym zwię 
kszenża w ydatków  na cełe bu­
dowlane.

u

W E S O Ł E  E C H A

MĆY/IĄ, ŻE:

P r e z e s  R a d y  M in is tró w  mu 
z s r n ic -  w y n a ją ć  n i o r z k a n i e  na 
rogu  ulic M a r s z a lk c w c k i e j  i K r ó ­
lew sk ie j .

P o s e ł  P r r c r n ia  t w o r z y  t r a k -  
, c/g  s c c j c i . s t y e z n ą  w  fon ie  P P S .



L u d z i e  u b e z p i e c z a j ą  s i ę  
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N a w e t czerw onością nosa interesują się t-w a  ubezpieczeniowe
A ngielskie, szczególnie zaś 

am erykańskie tow arzystw a u- 
bezpieczeniow e zaw ierają z k l: - 
jenfami niezw ykłe um ow y. T ak  
np. gwiazda film owa ubezpie­
cza sw ą piękność, skrzypek czy  
pianista —  palce: kupcy ubez­
pieczają się na w ypadek rew o- 
lpcii i trzęsienia ziemi. W o gó le , 
*ak z tego widać, niema rzeczy, 
którejby nip m ożna było ubez­
pieczyć.

Dyrektor jednego z najw ięk­
szych w swieuie tow arzystw  
ubezpieczeniow ych w Londy-

M Ó J  E K R A N
A  JĘZYK ROSYJSKI?

Codziennie z wielkiam zainte­
resowaniem i z ogromną przy­
jemnością czytałem  w odcin­
ku ..AB C " wrażenia kap. Orliń­
skiego z brawurowego raidu 
Warszawa  —  Tokio —  Warsza­
wa. Jaka szkoaa , ze tg cała 
przestrzeń  —  1900D kilom  —  
przebył nasz ,,as nad asy w 
kilku piorunujących susach sw e- 
gc Breguet'a! Dalibóg, wolał­
bym  —  z punktu widzenia czy ­
telnika —  aby ta podroż trwa­
ła dłużej i żeby Orliński- za­
miast lakonicznych wrazen. dał 
nam szczegółow y opis licznych  
swoich przygód. Cóż, kiedy 
dzielny lotnik nie lubi tracić 
czasu i jędrne jego pióro załat­
wia się z opisem równie szybko. 
łak jego samolot z tysiącami ki­
lom etrów.

A le i w tych krótkich, aoryw - 
czo spisanych wrażeniach, kto 
re cała ludność Warszawy czy ­
tała z zapartym tchem, zawarł 
kap Orltnsk ■ dużo cennych u- 
wag i bystrych spostrzeżeń. Opi­
sując rozm ow ę swoją w Czycie 
z  urzędnikiem chińskiego kon­
sulatu, dodaje w nawiasach

—  Jakże błogosławiłem los, 
że znałem jeżyk  rosyjski, cóż- 
bym bowiem robił bez niego tu i 
późn iej w dzikiej Mandżur ji!

Tu nasunęło mi się pytan ie:
—  A  co zrobią dziesiątki ty­

sięcy naszej m łodzieży, nie zna­
jącej zupełnie jeżyka  rosyjskie-

gdy znejdą się w podobnych  
okolicznościach, bądź jako spor 
towc.y bądź iako żołnierze, badz 
jako kupcy, ajenci handlowi, in­
żynierow ie, przedsiębiorcy, po­
d ro ż o n y 7 lużcić me będą mo- 
g ż  błogosławić sw ego losu. 
Przeciwnie bedą go chyba p rze­
klinali .

Trzeba bowiem zdać sobie 
sprawę, że tak czy inaczej, prę­
d zej czy  później z Rosją będzie­
m y mieli dużo do czynienia Je- 
i l  stosunki polsko-rosyjskie u- 
łożą się pokojow o  —  czego na 
leży  życzyć  z całego serca  —  i o 
zacznie sie d 1a nas trudna i w y ­
tężona rywalizacja z Niemcami, 
Czechami i t. d. w zdobywaniu 
olbrzymich rynków wschodnich  
jedynych , gdzie eksportow ać 
m ożem y na wielką skalę. Jeżeli, 
przeciw nie, wybuchnie wojna na 
naszyck kresach  —  wówczas rów  
nież dla każdego oficera i każ­
dego żołnierza znajom ość jeżyka  
rosyjskiego okazać się m oże nie­
zbędną.

A  wobec tego, czy  me byłoby  
racjonalnem wprowadzenie nau­
ki ,ęzyka  rosyjskiego przynaj­
mniej do szkół lealnych i w oj­
skow ych7 I czy  nie należałoby 
wprowadzić go jak na/rychlej, 
dopóki upośledzenie nasze w 
te j  dziedzinie nie stanie się do- 
tkliwem ?

Oto pytanie, jakie nasunęła mi 
lektura przygód kap. Orlińskie­
go na Dalekim W schodzie.

SAT

nic opow iada np., że codzie i są 
podpisywane urnowy ubezpie­
czające od... bliźniąt. W ypłaca­
na wtedy premja zależy od te­
go. czy w danej rodzinie są 
skłonności do wydawania na 
świat bliźniąt, czy też nie.

Ludzie ze słabą pamięcią u- 
bezpieczaja się od skutków te­
go. Ubezpieczają się też w szy ­
scy: pływ acy zaw odow i, ak to ­
rzy i aktorki, m uzycy i t. p. Raz 
zawarto umową ubezpieczenio­
wą z artystką, której zapewnio­
no wypłacenie znacznej sumy 
na wypadek, gdy nos jej stanie 
się czerwony.

Zw ykła jest dziś rzeczą ubez­
pieczanie s ’ ę od złej pogody w 
czasie letnich w ypoczynków ; 
nieraz ubezpieczony otrzymuje 
w ysoką sumę za to, że zachoro­
wał np. między B. Narodzeniem  
a N. Rokiem . Tow arzystw o  
ubezpieczeniow e bywa też czę ­
sto biurem, gdzie są dokony­
wane wielkts zakłady

Tak np. w roku zeszłym ro­
biono wielkie zakłady 7 za 1, że 
Gertruda Ederle nie przepłynie 
kanału. Ponieważ w tym roku

okazało się. że jednak Fdcrle 
kanał przepłynęła, jedno z lon­
dyńskich towarzystw ubezpie­
czeniowych zbankrutowało.

A le  na>bardzie: oryginalną
um owę zaw arł z jednym z to ­
w arzystw  ubezpieczeniow ych  
pewien lord. M iał on siostrze­
nicę, pannę o niezw ykłym  tem ­
peram encie; m ieszkała ona ra­
zem z wujem. Ponieważ jednak  
nie czuła się ona u wuj i zbyt 
dobrze, pragnęła sw obody, więc  
też nieraz zapowiadała, że ucie 
knie.

W o b e c  tego lord. bardzo do 
sw e' krew niaczki przyw lązany, 
zaw arł um ow ę, że biuro w ypła­
ci mu 100 tys. funtów (około 4 
i pół mdiona złotych) na w ypa­
dek, jeżeli siostrzenica od niego 
ucieknie w ciągu roku. T o w a ­
rzystw o poszło na tę umowę, 
za którą lord musiał zapłacić  
tys'ac funtów.

O kazało się jednak, że oba­
w y lorda b y łv  płonne, bo sio­
strzenica dotąd jeszcze siedzi u 
wuja, choć już koniec roku bli­
sko, A  m oże jednak ucieknie?

C zy ta n ie , śpiewanie, g ra  na gram ofonie

Jakie szk& ły ma!ą
W &

„P raw d a" Moskiewska w ar­
tykule Kolcowa podaje kilka 
c:ekawych faktów, świadczących  
o poziomie nauki w szkołach 
mniejszości narodowosi iowvch 
na południu Rosji i kwaMfika 
cjach nauczycieli sowieckich.

Do pewnej szkoły ormiańskiej 
w rejonie Soczi przyjeżdża o- 
kręgowy inspektor oświaty dla 
dokonania inspekcji. „Nauczy­
ciel" demonstruje „nowe meto­
d y " nauczania. W  dużej sali, za­
stawionej ławkami, dzieci po­
dzielone sa w edług wzrostu (!!) 
na trzy grupy. Pierwsza grupa 
najniższych wzrostem, do której 
należą chłopcy i dziewczęta bez 
względu na to, Jak dawno są już 
w szkole (przynależność do da­
nej grupy uzależniona jest ty l­
ko od wzrostu) —  pisze na za­
dany temat

Druga grupa —  dzieci nieco 
wyższe —  w tym samym, czasie 
wykonywa śpiew chóralny, —  
trzecia zaś —  są to najw yżsi —  
odlrrwa ćwiczenia gimnastyczne.

Na ścianie wisi następujący 
rozkład lekcji:

Ł 0W  ciągu iat 
zapanują

kobiety 
nad światem

Do broni więc, mężczyźni
„Jeżeli m ężczyzn' nie z a b io ­

rą sie do pracy z całą cnergją — 
w ciągu lat dwudziestu kobieta  
zapanuje nad nienr we w szyst­
kich dziedzinach św 'atpwego  
handlu".

Tak przem ówienie swe roz­
począł jeden z w ył itnycb eko­
nom istów i d ra ła c zó w  społecz­
nych Anglji, sir Higham

„Kobiety —  m ów iła dalej Hi- 
gham —  mysią o pracy i tylko 
o pracy w biurowych swych go­
dzinach; o sprawach osobistych 
rozmawiają i myślą dopiero po 
ukończeniu pracy biurowej. W 
załatwianiu wszelkich spraw są 
bardziej pewne, bardziej upo­
rządkowane, bardziej uprzejme 
od mężczyzn. K obiety pracują 
dobrze gromadnie, nie unikają 
swych obow iązków , badają do­
kładnie połączone ze swym  za­
wodem  obow iązki i czynności i 
dokładaja wszelkich starań w 
tym  kierunku, ażeby wykonanie  
ich było m ożliw ie najdelikat­
niejsze.

N aj.iek aw sze  ‘ednak najpo- 
chlebnioisze dla kobiet zdanie 
zostaw ił sir Higham na koniec  
ow ego przem ów ienia:

„Naogół mogłem stwierdzić, 
ze kobiety, jako urzędniczki, 
obecnie warte sa o wiele wię­
cej niż mężczyźni, przed laty 
piętnastu było zupełnie ina­
czej *.

W yp ow ie dziane przez Higha- 
ma poglądy na pracę kobiecą  
były w Anglji były bardzo ob ­
szernie kom entow ane; musiano  
jeanak ogólnie przyznać, że k o ­
bieta istotnie w vw a'cza  sobie  
coraz w yższe stanowiska i że 
w zupełności na to zasługuje, 
bo pracuje pilni- ■' i lepie' niż 
przeciętny m ężczyzna

Jeśli chodzi o stosunki w P ol­
sce specjalnie, to u nas kobieta  
od niedawna dopiero zaczyna  
pracow ać w większej m a sie . 
Szczególne warunki, w jakich 
kraj nasz był w ciągu lat ostat­
nich dwunastu, nie w płynęły do 
datnio na kształtow anie się psy 
chiki kobiety —  pracuwniczki 
biurowej. W ie le  jest jeszcze pra 
w dy w opowiadaniach o biuro­
wych aniołkach, wiele jeszcze

kobiet, które stanowiska swe  
zaw dzięczają protekc,i oraz in­
nym warunkom, nic nie m ają­
cym wspólnego ż ich przygoto­
waniem do pracy. A le  naogół 
kobieta — urzędniczka w Pol­
sce pracuje baTdzo dobrze i tym 
się jeszcze wyróżnia — w poró­
wnaniu z mężczyzną — na ko-

taniej prze-rzysc, ze pracuie 
ważnie;

W  obecnych szczególnie sto ­
sunkach ie*t to wzgląd bardzo  
pow ażny. Że i u nas kobiety za) 
mują wiele stanowisk dziś je­
szcze, zawdzięczają to w dużym 
stopniu i temu także, że są 
mniej wymagające.

Pierwsza lekcja  —  czytanie.
Druga lekcja  —  śpiewani?
Trzecia lekcja  —  gra na gra­

mofonie.
Grecka szkoła w Pilenkowie 

ogłosiła następujące „srogie" 
prawidła dla swych wychowan­
ków:

1. W szyscy winni siedzii ć bez  
ruchu na swych miejscach  j kuć 
lekcje.

2 . W  czasie lekcji milczenie w 
klasie winno być więrtsze mz 
zwykle.

3. W  czasie śpiewu nu nale­
ży zapominać o dyscyplm ic.

4. W  czasie przerw między 
lekcjami należy sie powstrzymać 
od „ chuligaństwa"  i zabawy w 
miłość fsic!J

Trzeba dodać, iż szkoła ta nie 
posiada ani jednego  podręczni­
ka i wszystl ’ e w ykłady odbyw a­
ją się według jednego numeru 
greckiej gazety, wydanej kilka 
lat temu w Atenach.

Są to fakty wprost anegdoty­
czne, a jednak podane na pod­
stawie oficjalnych sprawozdań  
z objazdów inspektorów.

Na zakończenie Kolcow  za­
uważa, iż takiej nędzy moralnej 
i braku kultury nie było wśród  
mnieiszości narodowość iowych  
w Rosji nawet w czasie panowa­
nia carów. Szkoły narodowoś­
ciowe, w td ług Kolcowa, stoją na 
najniższym poziomie

A  gdy weźmiemy jeszcze pod  
uwagę, że na samej tylko U k rai­
nie, gdzie jest największy pro­
cent m riejszości, takich szkół, 
w  dług ofii.jalnych danych, jest 
869, to możem y sobie uprzytom­
nić jak w ładze sowieckie dbaią 
o „uświadamianie” obyw ale i 
m niejszoścow ych według „n a j­
now szych" metod i ilu tak:ch 
..u: w iadom -cnych" uszczęśliwi 
swoje społeczeństwo.

Szaleniec z  ftumba
na ulicach N e w -Y o r k u  

Żąda pieniędzy i grozi w y sa d ze n ie m  w  p ow ietrze

Dzień W szystkich Świętych 
dla obywateli N ew  Yorku nie byl 
wcale przyjemny. Tego dnia bo* 
wiem na ulicach miasta ukazał się 
jakiś szaleniec z bombą nitrogli* 
cerynową pod pachą. Policja nic 
mogła go w żaden sposób odna* 
leźć, zdążyła jedynie dac znać 
bankom, by przedsięwzięły ko* 
nieczne środki ostrożności.

N ie wiele one jednak pomogły, 
bo szaleniec zgłosił się do ka* 
sy National City Bank (jednego 
z największych banków am^ry* 
kańskich) i, trzymając w jednej 
ręce bombę, druga wyciągnął do 
urzędnika i zażąda* tysiąca dola* 
rów. Szaleniec oświadczył jed* 
oocześnie, ze jeżeli natychmiast

mu tej sumy nie wypłacą, wysa* 
dzi bank w powietrze.

Urzędnik odpowiedział, że pój* 
dzie do władz bankowych z za* 
pytaniem, czy może tę sumę wy* 
płacić; zamiast jednak do dyrek. 
cji banku, poszedł do telefonu i 
wezwał policję. Szaleniec okazał 
się jednak sprytny, zauważył on 
widać manewry urzędnika i u* 
ciekł, obawiajac się zasadzki. Po* 
lic ja szuka go w dalszym ciągu.

Jeżeli jednak wariatowi sprzy* 
krzy się takie bieganie po całym 
mieście i naprawdę rzuci bombę, 
skutki tego mogą być straszne, 
gdyż zawiera ona cały litr nitro* 
gliceryny —  najstraszniejszej 
materji wybuchowej, jaką zna 
ludzkość.

S u k n i a  ze z ł o t a  i  d r o g i c h  k a m i e n i
Z a m ó w iła  Ją w  Paryżu am eryk an k a

Dotąd o sukniach ze  złota  
i drogich kamieni czytało się 
tylko w bajce, od dz.is jednak 
suknia taka staje się rzeczyw i­
stością, skoro ją zam ów iła w  
jednym z paryskich salonów  
mód janaś niezmiernie bogata  
am erykanka.

Naturalnie, suknie wykończy 
nie krawcowa, lecz jubiler. Ma 
ona być z cienkiej tlcan.ry zło­
tej, wysadzana Isniącemi sa- 
mieniami, Składać się bedzie ta 
tkanina z setek tysięcy droDniu

tlrich oczek ze szczerego złota, 
ale giętkich i elastycznych jak 
najdelikatniejsza materja. Cała 
prasa paryska tylko o tej sukni 
m ów i no i o jej w łaścicielce.

W łaścicielka zas nie wątpi 
napewno, że w samej sukni bę­
dzie robić szalone wrażenie. 
Nic zresztą dziwnego, bo kto w  
naszych czasarh posiada złoto  
nietylko w kieszeni i w banku, 
lecz także i w sw ych szatach, 
ten ma praw o spodziew ać się, 
że zw rócą nań uwagę.

C zy debrze
b y ć

jedynakiem?
Dokładne spostrzeżenia, robio* 

ne w bardzo wielu wypadkach 
nad jedynakami, wykazały ze 
takie dzieci, mimo ustawicznego 
obcowania z osobami starszemi, 
nietylko nie przodują w niczym  
w porównaniu z inncmi dziećmi, 
lecz są nawet dość często pod 
wielu względami upośledzone.

Tak np. idą one przeważnie o 
1 i pól do 2 lat później do szkoły, 
niż inne dzieci; a w wykorzysta* 
niu prac i zadań szkolnych także 
pozostają często w tyle. Polowa 
poddanych badaniom jedynaków  
w żaden sposób nie umie współ* 
żyć z innemi dziećmi, bo jCdy na* 
cy są przeważnie nic łubiani, nie 
wiedzą, kiedy należy ustąpc.

Jeden z pedagogów ni^mń c* 
kich poczynił w tym względzie 
bardzo ciekawe i żmudne do* 
świadczenia. Drogą uciążliwej 
pracy zdało mu się dokładnie 
zbadać okoł 400 dzieci —  jedyna* 
ków W yniki tych badań są bar* 
dzo ciekawe; okazało sic bo* 
wiem, że conojmniej w jednej 
czwartej tych jedynaków prze* 
waża egoizm, jako nijbardziej; 
silna cecha ich charakteru.

A ż  naprasza się do spostrzeżeń 
powyższych przestroga pod ad* 
rescin rodziców: unikajcie jedv* 
naków dla własnego i dzieci wa* 
szych dobra Nie potrzeba zr^sz*■ 
tą badan naukowych, bo polskie 
przysłowie ludowe o jedyna ach 
mówi w sposób nadzwyczaj nie*

I pochlebny.
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H?dźc!e u p rze jm i» pogodnie
uśmiechnięci

O c ze k u  de inspektorów naszego dn-a uprzejm ości
Nie w iecie dnia, ani godziny 

Szanowni Czytelnicy, kiedy po­
dejdzie do W a s  zakonspirow a­
ny inspektor .,Dnia uprzejm o­
ści i uśm iechu" i podstępnie ba 
dać zacznie W a sze  zdolności 
uprzejm ego uśmiechu.

Bądźcie bardzo przezorni bo 
insDektor taki lada chwila zja­
wie się m oże, a charakteru je­
go nie zdradzi napew no żaden  
znak szczególny.

C zekajcie, bądźcie uprzejmi i 
przem yślcie dwa now e glosy o -  
św ietlaj^ce istotę naszej impre­
zy .

Z robim y kapitalne od ­
krycie, że  uśm iech  >uti?ki 
m o że  być p ięk n y , jak  
k w iat.

P. Zdzisław K leszczynski. 
świetny pisarz m ów i:

Znam dwie wersje uśmiechu, 
dw ie kategorie uprzejm ości: 
pierw szą, w ynikającą ze szcze­
rego altruizmu i głębokiej kul­
tury w ew nętrznej (indywidual­
nej, czasam i zbiorow e') —  dru­
ga zaś n a k a z a n ą .

Nad wyrobieniem  w sobie 
w spom nianych' kultury i altru­
izmu pracuje się stuleciam i 
(chyba, że się rodzi sw . Fran­
ciszkiem  z A syżu !). N ad w y ­
robieniem w sobie uprzejmości 
nakazanej pracuje się znacz­
nie krócej: w ystarcza dojście
do pełnoletności i , . .  represja 
społeczna.

W  pie-w szym  rzędzie dom, 
potem szkoła, potem , jeżeli ma 
*o bvło domu i szkoły —  polic­
ja państw ow a.

Ostatni czvnnik jest u nas do­
tąd zapoznany. Dojdzie jednak 
do tego, że przyciągniem y go w 
najbliższych latach do w yrabia­
nia obyw ateli i t  p., bo inaczej

K A F f L U S Z t  
zimowe i czap­
ki sportowe kra­
jowe i zagra- 

«  nlczne.

PlŁPOROlSSKi FI Tatra KrzfZf 18, tel. 304-32

potykalibyśm y się na każdym  
kroku o dzicz.

Tw arda, bezlitosna koniecz­
ność zmusza nas czasem  do u- 
zyw ania pięści w w alce o byt, 
do wzajem nego spychania się 
na w ązH ch kładkach życia... 
A le  obserw ujem y ustawicznie  
moralny i fizyczny boks tam, 
gdzie można łatw o mijać się w 
zgodzie i harmonii. Świat scha- 
miat po wojr.ie —  schamiała i 
Polska. W a rczym y  na siebie —  
kiedy moglibyśm y się do siebie 
uśmiechać..

Zuchw ałości i bezw zględno­
ści m ężczyzn, nonszalancji i za­
wiści kobiet, nadmiernej skłon­
ności do plotkarstw a, zaniko­
wi rycerskości —  położy które­
goś dria  kres —  w o l a  p o l ­
s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

W ó w c za s  życie nasze nabie­
rze pow abu. Rozsłoneczni się 
szarzyzna dr powszednich. I 
zrobimy kapitalne odkrycie, że

uśmiech ludzki m oże być pięk­
ny, jak kwiat .

Nie m a tak w a żk ie j 
chw ili, kt&rej nie m o żn e - 
by rozjaśnić uśm iechem .

P, N eronow icz -  Szpilew ska  
Kazim iera, znana działaczka  
społeczna, m ów i;

Uprzejm ość jest cennym da­
rem bożym ; jest ona w ykw item  
ciągłości kultury i tradycji.

D latego m oże tak m ało m a­
ją jej ci, którzy w chodzą d zi' 
na arenę życia publicznego, a 
którzy tak bardzo m ało dbają 
o tradycję.

Uśm iech jest najw iększą o - 
zdobą dla kobiety specjalnie, a 
wogóle jako wyraz radości ży ­
cia zjawia się na ustach lud2,i 
naprawdę szczęśliw ych.

Choć dziś trudno o radość i 
szczęście, to jednak uw ażam , że 
nie ma tak ciężkiej chwili, któ­
rej nie m ożnaby rozjaśnić u- 
śmiechem

Z  TEATRÓW
„ D z i e i e . . .  ś m i e c h u
Nowi rew ja w  „P e rsk le m  Oku

»*

D ziejów  jest tam cporo, —  
według programu, umieszczone­
go w specjalnem , luksusowem  
wydawnictwie reklamowem, aż 
czternaście.

Smiecbu znacznie mniej Przy­
czyną tego konfeTencjerka, oar- 
dzo nieudolnie napisana i nie­
frasobliwie recytowana przez p. 
Toma, który na scenie jest dy­
rektorem, a chyba w dyrekcji 
tylko artystą.

Pomimo to całość programu 
tego posiada poziom znacznie 
w yższy od poprzedniego. Spraw  
cami tego są Lawiriski, Bodo i 
siostry Halam a. Te ostatnie sta­
nowczo winy być wyzyskane w 
bardziej intensywny sposób. Są 
to artystk' bardzo zdolne i mogą 
oddać wielką pizysługę teatrzy­
kowi,

K aw ały Lawińskiego są zaw ­
sze świeże i wv powie dane z in­
teligentnym umiarem. Bodo, fa­
szerowany H alam a miał bodaj 
że najlepszy numer programu.

,,Noc w panopticum sketsh 
z udziałem Napoleona, Bismar- 
ka, Judyty i Kolum ba, —  po 
mysi w założeniu bardzo cieka­
wy i nowy nie został należy-cie 
przez autora wyzyskany.

W zrokow o najlepsze w raże­
nie pozostawia „N oc na K auka­
z ie ", —  obrazek piekme w ysta­
wiony i z temperamentem w y­
konany. Muzvka do tego jest 
bardzo ładna. M uszę lednak po­
dać do wiadomości jej twórcy 
że stał się plagjat. M uzykę do 
tego „A łław erd y jakszi o łł!' 
pozwolił sobie zużytkować m a­
jaki p. Bizet do swojej opery

Czy jneźsia mleć dwls żony?
Z b y te k  po łą czo n y z  am barasem

W7 cerkwi W a silja  Kamriń- 
skiego w Moskwie Piotr Czer­
wonko, polak, katolik, kawaler 
wziął ślub w roku 1917 z panną 
Darją M uratów . Gdy m ałżeń­
stwo przyjechało w kilka lat 
później na stały pobyt do Pol 
ski pani Darja otrzymała list od 
pam M arji Czerwonko, rao«.ący 
jej utopić się lub wrócić do R o­
sji, gdyż Czerwonko Piotr jest 
jej mężem.

M ieszkająca stale i w ciągu 
w ojny w Lublinie, p. M arja  
Czerwonko istotnie j eszcze w 
r. 1895 w vszła za mąż za Pio­
tra CzerwonKę i słusznie uważa­
ła go za swego prawowitego mę­
ża, co stw;erd7 ają i metryki ko­
ścioła parafialnego r z .-k a to li j-  
kiego Św. Paw ła w Lublime. D o­
czekała się nawet dwojga dzia­

tek z tego bogobojnego ongiś 
małżeństwa.

Płożyć pożycie małżeńskie 
trojgu osobom było dosyć trud­
no ,ale najtrudniej było wido­
cznie p Darii Czerwonce, bo za­
wiadomiła o swem "ie z v  ykłem  
położeniu w ładze policyjne.

7 akończenie —  czy ostatecz­
ne i dla wszystkeh szczęśliw e?
—  awantury tej m iało miejsce 
wczoraj przed Sądem Okręgo­
wy m w osobach sędziów  Sk a­
wińskiego, Brandta, Dzięciołów  
skiego, który na wn.osek pod­
prokuratora Guszkowskiego sba 
zał Czerwonkę z mocy art, 412  
Kodeksu Karnego za dwużeń- 
stwo na rok więzienia (domu 
peprawy) z pozbaw eniem praw
—  darując połowę kary na mo­
cy ustawy o amnesti’

Procs? o nadużycia 
w marynarce wojennej

20 dzień
Sw. kontradm irał K ło cz k o to ik t  mó­

wił o ciągłym braku kredytów dla 
marynarki który to brak nie dozwa­
lał należycie magazynować broni i in­
nych przedmiotów.

Bartoszewicz wykazywał że korzy­
stną tranzakcją będzie zanrana zamó­
wionych pływaków na korpusy —  
świadek zmianę zamówienia zaakcep­
tował

Św R ać, b członek ochrany car­
skiej. Erbsztein zaangażował go do 
swej firmy Nadwiślańskie zakłady 
Marszalka i Erbsztejna utrzymywały 
się wyłącznie z zamówień dla mary­
narki. Dalsze zeznania składał św. 
Rać przy drzwiach zamkniętych.

Św. Herbutowna buchalterka wy­
działu technicznego Kierownictwa Ma 
rynarki prowadziła księgę kasową i 
inwentarzowa do któłej lei niekiedy 
wpisywał przyjęte przedmioty z ao-

„C arm en", grywane nawet w 
W arrzaw skiej Operze. C zyż to 
nie skandal?

P. z u l a  Pogorzelska w swoich 
numerach, w szczególności zaś 
w „A ch ! Jakie grzeczne są te 
bębny d w a !", —  iest bardzo mi­
ła. Jak zwykle, —  lepiej tańczy, 
niż śpiewa

i. k.

rozpraw
staw sam BartostewicZ. Zauważyła, 
że różne zaliczki dla firm bywały wy­
płacane bez jej udziału i bez p. :«pro­
wadzania przez księgi.

S u c e  mi się wypełnia goryczą —  
mówi świadek —  gJy na ławie oskar­
żonych widzę tylu ofit erew marynar­
ki, którzy mozolnie przez szereg lał 
pracował* dla Polski.

Św. Maciejowski, inspektor techni­
czny Zakładów Nadwiślańskich opa­
sał, jak Erbsztein i Marszalk, właści­
ciele tych zakładów za pi miądze uzy­
skane z marynarki zdołali kup'ć Bank 
Warszawsko Gdański, Nadsluczairskie 
Zakłady Leśne, firmę Ałra td„ a po­
czątkowo mieli tylko maiy warsztaeik.

Chor. mar. Horotyniuk z rozkazu 
Bartoszewicza, sprawdzał dzia'anie nie 
których przyrządów w fabryce f. ..Mar 
szalk“ Byty one ile  zrobione. Mimo 
tego, że próby wypadały bardzo ile. 
Bartoszewicz przyjmował dostawy, 
mówił, że przy głębszem zarzuceniu 
położenie źle na próbie trzymających 
się min będzie prawidłowe.

W  czasie zeznań świadków żona 
inż. Miklaszewskiego, wspólnika f. 
„Marszalk' robiła notatki ze względu 
na sprawę jej męża. która jest w toku 
śledztwa w cywilnym sądzie. Na wnio 
sek prokuratora Sąd odebrał te no­
tatki, a p. Miklaszewską wynrosił s 
sali.

A L E K S A N D E R  BI A Ż E J O W S K  1 1)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

R O Z D Z IA Ł  I. 

M O R D E R S T W O .

Lłpał lipcowy dochodził do najw yższego napięcia. 
Słońce nagrzewało mury kamienic, flizy chodników  
i asfall jezdni, które później jak olbrzymie raajatery  
w y dzielały ze siebie niemożliwe do zniesienia dla płuc 
i skóry ludzkiej gorąco. Naw et na najruchliwszych  
ulicach Warszawy^ ruch słabnął, ludz ie chowali się 
do swych mieszkań, albo uciekali przed zalewem  
słońca do zac*en:onych żaluzjam i cukierń i restaura­
cji Dorożkarze, których obowiązek trzymał na rozpa­
lonych ulicach, szukali schronienia pod podniesionemu 
budami swoich pojazdów  A ni jedna chmurka nie 
uprawniała do nadziei że żar ustanie, a deszcz ochło­
dzi nagrzane powietrze.

W  tym  zalewie promień* słonecznych biegł od 
strony ulicy O m ie ln e j jakiś starszy, nędznie ubrany 
człowiek. Co chwila przystawał chwyta! w zmęczone 
płuca gorące pow ietrze, ocierałpol z czoł^ć a po chwili 
biegł dalej z jeszcze większą cnergją. R zadcy prze­
chodnie patrzyli na niego ze zdziwieniem, nie mogąc 
zrozumieć, że przy takicm gorącu może ktoś do czegoś 
się spieszyć.

N a rogu Szpitalnej człowiek ów przyslanął, jak­
by nam yślając się nad czemś, a potem wolniejszym  
krokiem powlókł się do domu w którym mieścił się 
kom sarjat policji.

W  ciasnym pokoju inspekcyjnym, mimo z.apu- 
szczot—ch żaluzji panował okropny  żar. Duszne po­
wietrze zdaw ało się u s .p ia ć  nietylko urzędnuców, ale

nawet muchy, które senne i ociężałe rezygnowały ze 
zwykłej natarczywości i przylepione do brudnych 
ścian i sprzętów drzemały.

Człowiek, który tak spieszył się na ulicy, okazy­
w ał teraz w pokoju inspekcyjnym duże zdenerwowa­
nie. Co chwila chrząkał, ocierał pot z czerwonej jak  
burak twarzy. Po dłuższej dopiero rhwili zauważono 
w komisarjacie przybysza.

—  Z  czem ? —  spytał szorstko urzędnik poli­
cyjny.

—  Ja tu w  bardzo w ażne' sprawie, i  tylko do pa 
na komisarza, —  z akcentem mazurskim odpowie­
dział p izybyły

—  Czy nie za w ysoko? —  zadrwił urzędnik
—  Nie do  dowcipy przyszedłem. Proszę mnie za­

meldować, —  odpowiedział przybysz, ścierając ostat­
nie krople potu z hlednącej nieco twarzy

Urzędnik wstał ociężale z krzesła, przeszedł do 
drugiego pokoju aby zam eldow ać natarczywego kli- 
jenta. M eldowanie musiało trwać dosyć długo, bo nie­
znajom y czekał sporą chwilę.

W  gabinecie komisarza, przybysz stracił dawny 
impet i energię Stał chwilę, nie mogąc cię zdobyć na 
wykrztuszenie celu swej wizyty, przesiępował z nogi 
na nogę, miął czapkę w rekach i ciągle wycierał coś 
na czole, choć pot 'u ż  dawno wsiąkł w jego brudne:, 
dawno nieczesane wło^y.

—  No z czem tak waznem ? —  huknął komisarz 
policji.

—  Panie k. uusarzu, wielkie nieszczęście spotkano 
ka, nienicę, w której jestem stróżem. Fan kon.isarz 
już wiedzą, tam aa Chmielnej pod Nr. X  , już dwa­
dzieścia lal pilnuję domu i takiego nieszczęścia nic 
było nawet za Moskala *

—  Co za nieszczęście? G adajcie, bo nie mam  
czasu, —  broni! si? komisarz policji przed zbyt dłu­
gim wstępem opowiadania.

—  Stało się wielkie nitszczescie Ktoś zam ordo­
wał lokatora w hotelu M incerow e'

—  Zam ordow ał??
—  A  zam ordował, panie komisarzu. Nie wiem 

kiedy ukręcbi mu kark, wczoraj czy dziś rano, dość, 
że zamordowali człowieka. Krwi w pokoju tyle, że je­
szcze czerwono mi przeci oczym a...

—  K iedy zauważyliście morderstwo?
—  A  dopiero co zobaczyłem i duchem tu bie­

giem. a ciągle mi się zdaw ało, że zamordowany za 
mną goni,

—  Nie opowiadajcie głupstw, tylko mówcie krot 
ko, co widzieliście

—  A no r ieszkał u Mincerosee’ leden Moskal 
co to niby od bolszewików uciekł. Biedny był iak 
szczur z placu Grzybowskiego, tak że usługiwałem  
mu, a zysku to żadnego nie m iałem.,. W staw ał zawsze 
późno, coś około jedenastej, i dawrnł co dnia złotówkę. 
Za nią kupowałem mu bulki na Brackiej i m leko przy­
nosiłem z Nadświdrzańskiej. Dziś o jedenaste! lecę do 
niego po złotów kę na piąte pię tro, miia mnie jakiś 
m łody facet. O czy ma takie, jakby czort wie czego się 
przestraszył. Pędzi, jakby go kto batem pogar-ał, m a­
ło że mnie na schodach nie prz ew rocił. W ;dzę, ze 
ucieka, tak myślałem , że pewmie u Mincernwcj 
z dziewczętami miał jakieś nieprzyjemności! —  pan 
komisarz iuż wie , A le  słucham, —  wszędzie cicho, 
żadnej kłótni, dziewczęta pewnie śpią. Idę na kory­
tarz do tego M oskala. Otw orzyłem  drzwi, a tu story 
spuszczone i ciemno jeszcze w pokoju. Ledwie krok 
zrobiłem, nastąpiłem butem na coś twardego na zie­
mi. Patrzę: moj Moskal leży na poalodze brzuchem do 
ziemi, a głowę przyłożył tak do podłogi, jakby cze­
goś tam słuchał... W id zę  jakieś naDiery porozrzucane 
na podłodze i na stole, wszędzie dużo krwi, a stół 
w pokoju tak dziwnie otwarty, blatem jakoś do górv... 
Pędem biegłem na komisarjat, a ciągle zdaw ało mi 
się, że M oskal zerwał się z ziem' i pędzi za mną po 
ulicy—

(C. d. n.)
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KINO
P R O G O M  m i

N a  p i ą t e k  d n .  5 b  n .  

Ś R Ó D M I E ŚC IE .

a P O L L O  (M arszałkowska lOo). 
„Z ięc iow ie  u> opalach", wiedeńska ko 

medja z Patem i Patachonem

C O L O SS EU M  (N ow y Świat 19).
„K s ię ż n ie : kc i b łazen ", francuski 

dramat. V rolach g łównych Huguetle, 
Duflos i Charles dc Roche

C O R S O  (W ierzbow a 7. teł 238-32):  
„ K rólew icz "tołh ów ", niemiecki filin 

7 udziałem Ilarry 'ego L-iedtke i Liii 
Dagover.

F H .H A R M O N J A  Jasna nr. 5. 
..K urjer carsk i"  (Michał Strogoff) ,  

dramat pndiug powieści  Juljusza V’cr- 
ne z Mozżtichinym i Kowankc.

M U Z A  (M okotow ska  73, tal 66-2Ś). 
,lch  g rzech ", c iężki dramat. Nad 

piogram  występy Szremskicgo i Kuli­
kowskiej.

P A L A C t  IChodcIna 9, tel 51-14);
T tfidom ota", dramat w -g  powieści 

Heleny Mniszek? V. rolach głównych 
.1 Smosarska i B. Mierzejewski.

^ A N  (N ow y Świat 40 tel 237-40). 
Film ten sam, co  w kinie ,,C orso" .  
SP LE N D ID  (Galerja Luksembur­

ga, ul. Senatorska, tel. 203-54):
„V*/ihs za paraw anem ", w  roli g łów ­

nej urocza Corinna Griltith.

S T Y L O W Y  'M arszałkowska 112,
TJodzicj z Bagdadu", przepiękna 

bajka wschodnia z  Douglasem - Fa­
irbanks w roli głównej,

Ś W I A T O W I D  (M arszałkowska 111, 
tel. 239-06).

„ Z z d r o ś c  dramat. W  roli głównej 
Lya de Putti.

W O D E W I L  (Nowy Świat 43, tel.
301-90):

„H rabina z J e.tasu ". wiedeński lilm 
z Mady Christians i W il ly  IYitchcin v 
rolach głównych..

P L A C  Z B A W IC IE LA

ŚO K Ó Ł  (M arszałkowska nr. 69). 
,.Crv pow inniśm y m ilczeć?  . trage- 

d ja  z Konradem Veidlem,

W O L A .

IR A  (W olska  3, lei 135-04): 
K lap iesz , knl/ielp", potężny dra­

mat z Nitą Naldi w roli głównej.

C m  i >DN A  — Z C L A Z N A

B A J K A  (Żelazna 61).
H auoc", amerykański fdm w o jen ­

ny
Nad program W iera Chotodnaja w 

hlmie „P r z y  kominku

LLTo (Elektoralna 21)
M aż d i -cciui in n ie" , saIonowv dra­

mat z w ioską  gwiazdą Meniscelli.

K O M E T A  (Chłodna 49)
.h -b ie ty  na s p r z e d a :',  dramat 

współczesny.

D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?

W ?
m m
1 F

S P O R T
K T O  PONOSI O D P O W IE D ZIA L N O ŚĆ  

Z A  NIESZC ZĘ ŚLIW E W Y P A D K I  K

W  Grenoble  zdarzył się w czasie 
spotkania piłkarskiego c iekawy wypa­
dek, który mo/.c zainteresować i na­
sze kluby sportowe

Gtóż w czasie gry piłka, kopnięta 
przez jednego z graczy drużyny zapro­
szonej,  wpad .a na trybunę łamiąc rę ­
kę jednej z Znajdujących się tam ko- 

j bi_t.
Poszkodowane wystąpiła 7. powódź

R A D J O
PROGRAM 

RADJOFOHiCZMY
Na piętek dn. 5 b.m.

W arszaw a  (d ługość tali 400 metrów).

Gndz. 15 —  Komunikat gospodar- 
rzy: godz. 16 45 —  Komunikat har- 
cersk.;  godz. 17 —  Program dla 
dzieci; goaz. 1S —  Koncert '  p opo  u- 
dr.inwy. W yk on aw cy :  A d e la  Cmnte- 
W ilgocka  (śpiew),  p. W ac ła w  K o ­
chański (skrzypce) i p Jerzy Lefc ld ! twem 0 odszkodowanie  i sąd stanął 
(aKompanjam cnt); goaz. 19  ̂ Ud- i p rzec| problematem, od kogo  to od ­
czyt p. t. „ f  ostępow am e admiiustra- | szk odowanic  zasadzić: czy cd gracza, 
cy jne  i stosunek obywateli  do j k lóry  pHkę czy  od ldubu, w

z .w. ^ osif . ttme którcjjo barwach występował, czy  leż
\'v szecnmcy prof. dr. Tadeusz Hila- , areszcie  od klubu, organizującego za­

wody.

PROGRAM  TEATRÓW  WARSZAWSKICH
Na piątek dn. 5 fc.m.

dr Tadeusz Hila- 
rowicz (z cyklu ,Cn każdy polak o 
swoim kraju wiedzieć p ow in ien " ) ; 
gndz. 19.30 —  Komunikat rolr iczyę 
godz. 19.45 —  Nad program ..Roz­
maitości" ; godz. 19.55 —  P ogaw ęd­
ka z działu „W śr ód  książek”  (Prze­
gląd najnowszych vyduw nictw ) wy-
giosi^ p ro 1 II. A ościcki; godz. łO.oO n cści przed mcgącymi zajść

P R A G A .

7 O TO S" (Zygm untowi a 1U). 
„Z lo ly  m oly len  z  Liii Damitą. L i lin 

ciekawy.
Nad program występy Madziarów- 

ny, Bolcia Kamińskiego, Łoskota i iri.

ERA (Inżynierska 4, lei 116-85) 
B ok serzy" , wesoła komedia z Pa­

tem i Patachonem

P L A C  K R A SIŃ SK IC H .

Decyzją  sądu ra zapłacenie od 
szkodowania s1 zzany został klub orga 
nizt jący zawody, co umotywowane by ­
ło Leż, iż, pobierając zapłatę za wci-  
ście, nie przedsięwziął wszystkich 
środków  dla zabezpieczenia pubiicz-

w ypad- 
kami.

O ile z decyz ją  samą zgodzić  się 
trzeba hcz zastrzeżeń, o tyle motywy 
nie są zbyt przekonywujące, gdyż w 
takim isz ie  trybuna musiałaby być 
albo oddalona o kilkadziesiąt metrów 
od bc ka, a 'bo  leż odgrodzona od, 
n ego siatką, a tak na jedno, jak i na 
drugie sama publiczność, pragnąca 
j. tkrajlopjej widzwć akcję na boisku, 
chyba się nie. zgodzi...

—  Koncert wieczorny. W ykon aw cy :
Kwartet Józefa  Ozimińskicgo. Be- 
ethoven: Kwariel  sm yczkowy G-dur  
Nr 2. Mendelssohn: Kwartet sm ycz­
kowy D-dur, Na zakończenie sygnał 
czasu i intormacje prasowe

R A D IO  Z A G R A N IC Ą .

Berlin, 504 m. —  godz. 17.10 —  i ,on- 
ccrt popołudn iow y:  RuOinstein —  ro ­
manse; J. Strauss: pdtpourri z op c-e l -  
ki .Baron cygański";  gedz. 20 —  , Nor­
m a" opera Bciliniego; godz. 22.30 —
M uzyka taneczna.

M onachjum . 485 m. —  godz 17 —
Koncert p op o łu d n iow y ; Wagner —
Cliór p ieigrzymów z op. „Tannhau- 
scr" ;  Mozart: uwcrlura do opery
, Uprowadzenie z Seraju";  Fr. Lehar. 
wyjątki z operetki .,Paga*!« i ‘ ; gedz.
21.05 —  W ieczór  p. t. „Bcllini, P ucc i­
ni. Rossini Bcllini —  uwertura do 
opery „Norma potpourri z op. „ l u ­
natyczka":  K 
arje z op
— potpourri z ' op. „M anon Lcscaut ' 
z op. „Tosca" .

B ruksela  487 m. —  godz. 21.30 —
Koncert muzyki o r g a n o " c j ,  w progra - i  Kalińskiego. Akpmnnnjuje wy ;onaw- 
mic m .in;: Bach —  prelucijum i fu g a : ‘ com prof.  Jerzy Lefeld. Piękny pro- 
Fr.-nct, — chorał.  Corclli  —  adagio, i gram. dobór  artystów i- szlachetny cci 
godz. 22.10 —  Koncert wieczorny" M e- wzbudziły duże za: nlercsowunic i nie- 
yerbeer: „Taniec z pochodniami";  R os-  [.wątpliwie zapełni sic sala K m serw a-  
srni: „W ilhelm  T e ll"  (tantazja);  Lisz* _ torjum doborową publicznością.

K O N C E R T Y

Dziś odbędzie się w *a!i. lyi.r .sen.a; 
t or iu n  na ochronę im. Henryka Sien­
kiewicza koncert ze współudziałem 
prof. P aw ia  Lcw iickiego, ząszćzyinie 
c nas znanci .skrzyoaez.ki I lakny Ba- 

D . . , ■ lińskiej, młodych i utalpńtowan’ £ V>ąr-.
; Mf-sini —  uwertura 1 owie  , i ^ k ż ś p f o e j & c k ,  .iiczęhni:  płroC gffeT. 
. ‘ „Cyrulik  scw .s , -^  ; Puccini p.cęn^oriTower, Warji  'K iinciwiczo^pj i

Zot ji  Nizinir.kicj, artysty on&rv W ia -  
Aysława Książkiewicza i c h ćn i  „D a j-  
żyny śpmwaczej"  pod kierunkiem dyr.

— marsz węgierski.
Rzym . 425 m —  godz. 17.15 —  K on ­

cert popołudniowy; godz. 20.45 —
Koncert muzyki lekkiej, w  programie 
Offenbach „Piękna Helena" (lania- pianisićw współczesny :h p io f .  Scwe- 
z ja l ,  Fal1 —  wyjątki z operetki „Księ-  j ryn Eisenbcrjger i odegra koncert 
żmczka do larów ",  Lehar —  wyjątki z d -moll  Brahmsa. O r ’ mstrą dyrygować

Z F lL H A R M O N .i l .

Na dzisiejszym koncercie symionićz  
r y m  wystąpi- jeden z wybitniejszych

operetki „Hrabia Lu.ęenhurg".
M edjolan. 320 m. —  godz. 16.35 —  

J izzbanu: godz. 21 —  W ieczór  muzy­
ki rosyjskiej, w  program :- utwory 
Cu Tego, Czajkowskiego, Rimskiego 
Korsakowa, Borodina, Mussorgskie fo 
i innych.

F O R U M  (Nuwiniarska 14)

,Z ta jem nic foru w yścig ow eg o  , sen­
sacy jny  dramat, oraz kciuedja  z Ch.ar- 
lie Chaplinem

O C H O T A .

„ O A Z A  (G ró jecka  56J 
..M iasta du ch ów ' , dramat z P. Mor- 

ri.son i Małgorzata Morris, oraz koir.c- 
dja z Haroldem Lloydem.

W JAD0M 0<£l RADJOWE
P IE R W S Z A  P O L S K A  N O W E L A  

W  O P R A C O W A N IU  R A D J O F O N IC Z -  
NEM.

Vv sobotę, o godz. 20 m. 30 R a d io ­
stacja warszawska nadawać będzie 
pierwszy raz w  sezonie bieżącym no­
c e k  w opracowań u radjofoniczncm.

Na początek wybrany został „Szk ic  
opowieści  o Zw yrla łowi m uzyce"  
(O Zwyrtale muzykancie) z cyklu „Na 
skalnem Podhalu Kazimierza Tetma­
jera.

Role  lytutową odegra znany pieś­
niarz p. Marjan Roentgen, dnskona- 

i le w łada jący  gwarą podhalańską, któ ­
ry tym razem nietylko odśpiewa p io ­
senki góralskie, ale również da się oo -  
znac jako aktor.

będzie Emil Młynarski i pod jego d y ­
rekcją usłyszymy piątą symfenję Be- 
ethouena, wstęp do „M n rj i "  Sławkow­
skiego i „U czeń  czarnoksiężnika" Du- 
kasa.

W  niedzielę na poranku poświccot 
nym Momuszce śpiewać będzie arty­
sta opery Stanisław Gruszczyński

WiADOMOŚCI FHLMOWE

KINO D L A  W S Z Y S T K IC H

Ukazał się nr, 27 le-io pisma, w y ­
chodzącego  pod redakcją L. Bruna 
Numer zawiera Ińcść sensacyjnego 
przemówienia E. Herriota na ost. kon ­
gresie kinemal. w Paryżu, uwagi o 
..Czerwonym Biaźnie", fe l jcton Bcl- 
monta o Rudolf ie  Valentino, korespon ­
dencje z Paryża, Berlina i Wiednia, 
ciekawe rewelacje  o arystokracji  fi l ­
m owej w  Hollyw ood ,  sprawozdania z 
ostatnich premier.

P r G ^ j B n  „ T r ę d o w a c i "  

w  kinie „P a ła c e "

k*okol\vick Wątpił d o tąd  w żywot* 
ilość po lsk ie j  w y tw ó rc z o śc i  fd m o w e j ,  
musi s ta n ow cz o  porzuc ić  sw ó j  scep* 
tycvr.m i zostać  entuzjasta fJ m u  poi* 
skiego. T r u d n o  w y ob r a z ić  sobie  lep* 
szc  op ra cow a n ie  techniczne, niż inż. 
G n ia zd ow sk ieg o ,  nicsposćrb wyezaro* 
wać gustów nicjsz\ eh wnętrz, n o  i —  
to  ju ż  przyzna k a ż d y  —  nikt nic po* 
trafi tak zagrać Stefci ,  jak  to  ue /e*  
niła Jadwiga Smosarska... Jej ujmują.* 
c y  wdzięk', je j  szczerze  polska uroda, 
spo jrzenie  j e j  p ięknych  oczą t  —  
w ir /ystko to posiada tak wiele uroku, 
żc  o c z a ro w a n y  widz. wzrusza sic 
i raduje- c ieszy  i p lącze  wraz z tą za* 
c h w y c a ją c ą  artystką...  -\ic dziw, żx 
Smosarska stała się b o ż y s z c z e m  tlu* 
mów...

Szczególn ie  w ypada  z w róc ić  uwagę 
w „ T r ę d o w a t e j "  na n iew yczerpan e  
b o g a c t w o  krajobr.i/ .u. 1 tem u ,akto* 
ro w i"  z aw d zię cza ć  będ z ie  ‘ T fąd ow a*  
o lb rzy m ie  p ow odzen ie .  U m iano  zna* 
Ic-.ić przedziw nie  sr .Howniczc zaka.tki. 
z n ieposp o l ic ie  su bte ln ym  sm akiem  
ująć  j c  w ram y fi lmu. T r u d n o  sobie 
w y ob r a z ić  lcp.i \ i skuteczn ie jszą  fi!1*' 
m ow ą  prop agan dę  1’ o łtki.  Na szezc* 

r rc uznanie zasługuje rów nież  gra ca* 
M eg o  z . :spo 'u  z i , c r / c j e w s k h n ,  V.Vg« 
i rzsi iem  i G o r e zy ń sk ą  na czele.

W iLLIH  (Plac T catrd ży).
Dziś wiccz. popularna Vcrdiowska 

opera „T ru badu r'. W loli  Azuccny  
wystąpi po raz pierwszy po zagranicz­
nych sukcesach p. 1, ŁzerŁśzewska o- I 
raz w naczelnych oart jaih  pp. M o-  1 
krzycka, Gruszczyński (rola tylulo- 
wa) i Mossakcw ski. Dalszą obsadę 
-tanowią pp. Orłowska Szcpictowski, 
Ivo Szczepański i Briihl. Dyryguje p 
M. Rudnicki. ' j

Jutro w y jątkowo interesujące nrzeJ 
„tawicnic Bucciniowsk cj „T o sc i" , dy- 
tygować bowiem będzie występujący 
po raz pierwszy gościnnie w roli ka 
pclmistrza p. E. Massini, głośny w io ­
ski dyrygent bukareszteńskiej Kró- i 
lewskiej Opery. Na czclc  doskonałej 
ebsady pp. Kochańska (parija  tytu­
łowa),  Dygas i Orda.
-  w  niedzielę o 3-ej nopohidmu „Tra- 
uiaia". w ie c z o f c n  „AJda" pod dyrek­
c ją  p, MassinTcgo

N A R O D O W Y  (Pij.c Tcp.l.:-a!ny].

Teatr Narodowy gra dziś i codzień 
entuzjastycznie p -zy jętego  przez kry- j 
tykę i publiczr.oś „K róla  E dypa", z 
niezrównanym J. Węgrzynem w roi: 
tytułowej oraz pp. Broniszewną, S ‘ a - ' 
szkewskim, Szymańskim, Zici.ńskigi’ . 
Ncrpkifn, M y -za iew iczcn ,

w ni< dzielę o godz. 3.30 popoł. ,So- 
landuly"  w znarem mistrzowskiem 
wył.onaniu.

Odbywa ą się pclnr sceniczne próby 
z nowej komedji K, Wroczyńskiego 
„ W  labiryncie ■'ilości" Reżyseruje  K , 
Kamiński, k tó iy  też odtwarza, główną 
i-ólc męską. W  innych rolach pp. 
Gromnicka, Pancewiczowa, Leszczyń­
ski, Zejdowski,

LETK I (w ogrodzn- Saskim).
Dziś w  p 'ą !ek i dni następnych ka­

pitalna „N aeza żon eczka". lak crr.u- 
■znic przv jć la  i p —ez ^'UuLćz- ( 
imaganorii o t  lam" ów i kSska- , 

Joai śmiechu niema liońca. Koncert 
gry dają : Gorczyńska, L Morfów-na,
I enczew'40, Orwid, K urna'<owicz, 
Krydz.'ński, Nosarzcwska Gielnicw- 
ski i Tomasik.

W  nicozielę o godz 4-ej popo ł  po 
cenach zniżonych po raz njfcywą y 
świetna „P o d ró ż  p. P rriclw n"  z Zel­
werowiczem w roli glór nej.

O D R O D Z O N Y
rrainlowska).

Dziś premjera 
..Bandyci",

(Praj^a —  

wesołej komedii

■Ajastyczn 
nośjć', łn i i r

T E A T R  MIE W IA R O  W S K fE j
(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza).

Dziś „K siężn iczk a  UMta" z W iktor ją  
Kawecką w roli tytułowej.  OperctKa 
ta cieszy się niezwyklcm p ow od z e ­
niem. w której p. Kawce ' a zbiera okl.t 
ski w otoczeniu pp. Sokołowskie j .  
Dzicrżanowskiej,  Redo. Dembowskie­
go, Sempolińskiego. Wielkiem p ow o-  
dzericm cieszy się również balet z pp. 
Kuszpietowską i Gaubier na czele. 
Operetka ta wzbudłii wielkie zaintere­
sowanie wYOd pubbcznosci, codzicń 
teatr przepełniony. Ceny miejsc zni­
żone o 20 proc.

W  niedzielę dn. 7J 0 — 1926 r. o godz. 
12.15 w p o luć,nie 5-te w  sezonie p rzed ­
stawienie dla dzieci p. t. „Kogut  K oko

i K w oczka  C zarnooczka  i K ról Ć w ie­
czek ".

?fe KTR „ZJEDNOCZONYCH". 
(TJclska 32).

W  sobotę 6 b. m. sensacyjną pre­
miera sztuki Piotra de C cu rce i l ia  ,p.L 

G łośna spraw a". Niewątpliwie s z !u- 
ka odniesie wielki sukces Reżyseruje  
M. Nawrocki.

QUI P F O  Q U O  (Galerja Lttk- 
senburga, ulica Senatorska).

Bezustanny śmiech rozbrzmiewa na 
sah, r a  grarrj obcer c rcwji  „ A  tym­
czasem pod łóżkiem "

P E R S\IE  O K O  (iMarsza'k
1 X T 4

ow -

POLSKI (ulica Obożn-j).
C od z ;cnnie „D z ie je  G rzech u "  w 

piękny~h dcl-oracjach Frycza ,. M o ­
dzelewską i Samborskim w rolach na­
czelnych.

W  niedzielę o 4-cj  pp. no cenach 
zniżonych przezabawny ..Dz n/i bez 
kłam stwa  Muszyńskim i Sambor­
skim na czele pełnego humoru ze­
społu.

Pocz, o godz. 8.

M A Ł Y  (Filhat monja, ul. Jasna).

Jeszcze tylko 6 razy przepiękna tra- 
gedja W yspiańskiego „K lą tw a ", bu­
dząca wśród  publiczności niezwykle 
silne wrażenie. Kunina, Żmiiewsku, 
Maliszewski, Bonerki, 1'ogusiński i 
Ma-halski w lo lach naczelnych grają 
znakomicie?

W  środę przyszłego tygodn a pre­
mjera komedji Sari,lenta, jednego z 
najbardziej uzdoln io iycl i  m łodych  p i ­
sarzy francuskich p. t. „N a jp ięk n ie j­
sze o czy  w św ięcie"  w rcżyserji  Al. 
Węgierki, w  obsadzę pp. Malicka, Du­
czyński, Gaylikowski,  Hicrowski.

W  niedzielę, o godz. 12-ej w połu 
dnie '„Świt- dzień i n oc", o  3 i pół  po- 
po.udniu również po cenach zniżonych 
przemiła kom edja  O siołkow i w  żłob y  
d a n o '.

IM . F R E D R Y  (u!. Śniodcckich).
Dziś premjera r iezwy! le wesołej 

fa -ry  Kennegu;o 'a  „M ó j P cb u ś". W  r o ­
lach g ló iwnych p. Bystrzyńska, Ka- 
Y.clską, Roszkiewicz.ową, Zarembian- 
ka. Płonka-Fiszer,  Sarnenki i B ar ­
dziński, Reżyseruje J. Sarncbki.

ĆW IK LIŃ SK IEJ I F E R T N E R A
(Nowy Świat 63).

Codziennie aicyzafcmna „K a w ia ren ­
ka" Tristana Bernarda w świetnem 
wykonariu  A. Fertncra w  otoczeni u 
M. Chnvc?u, M. Ge Hi, L. Kościeszanki, 
H, Peszyńsk-iej, H. S lcpow sk ic j .  V/. 
Grabowskiego, J. Janusza, K. Justia- 
na, V(; . R ola id a ,  C. Skoniecznego, W, 

j Waltera, T. W esołow skiego ,  T. Zc l-  
' skiego i innych.
| \7 n icd z ‘c !c ,  o gedz. 4-cń pp., p o  co-
j nach zniżonych ttStubae ło że  ’ z M. 

Ćwiklińska,.

W - , . P c r ? ^ i e  Oko"  od kilku
dni codziennie sala wyprzedana na 
nowej rewji p. t. D zieje ... śm iechu  .

,.Dzieje.., rnjiechu" mają zapewnio­
ne dtugolrwale powodzenie.

N O W C Ć H  (ul. Bielańska).
Dzi* w id k i  program z p T/r Pro .  

n o w s i  im na czele. Wspaniała lar-a  
„Ci co Lrcrja" 2 przcdslawienia 7.j0  
i' 9.30.

O LIM P J A  (^arsealk . 114)
D :;S premjera wodewilu w trzech 

aktach z prologiem pióra L( ia i Nclti 
„L o t  W ars~<mia-Tokio, L lck i-d u d y  z 
udziałem artystów: Dobosz.-Ma_rkow-
skicj, Oler ieckiej, Sławińskiej, 1 alart- 
co, Bańkowskł-go ,  Chrzanowskiego, 
Sielańs! iego, St^óżewskiego, Szerzyn- 
skiego, Śnieżyńskiego, W irskiege i 
wiciu innych. Reżyseria W alerego J a ­
strzębca,

Tance i cv i b ic ie  układu F. Bań­
kowskiego. Dek oracie pomysłu i wy- 

! konaniu L. W icchcck  icgo.

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25).

Codziennie program p. t. .K t o  zo to  
zop iori*  7. Korio łkowską, Skul? 
Zmichorowską, M. Cybulskim i Stró- 
żewskim na czclc.

M IG N O N  ( M arszałkow ska 3 1 !)
Dziś i c odzG rn ie  rew ja -opcwżka w 

4-c.h częściach „M oifia  p ę ' r o  i*  
śmiechu" z pp. Noskows tą i c;i.*. ,ń- 
s'.:in w gt. rolach.

C Y R K  W A R S Z A W S K I .

Dziś, o gndz,/.8 wiecz. program n- 
twarcia, 16 ulrakcyj,  balet, tre m -y i 
gościnny występ dyr. A  tujnisctK

c

f|  W
C  ' l ‘ o  {Na k>'
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Wfefci. dams.. męsk., dziecino i
ograniczonych. Skład fahn-cz S . P Y S Z E .L , M  .

Rozpoczynamy sprzedaż N IŻ E J  C E N  H U ’ T J , !  TH tylko za gotówkę jedne] partji S w a r » n ł o -  
«  , i y . i  t r v k = t  *  . a s le s a n y  mesk. fildecos b moc. w kilku kolor, po zl._ 0 , —  o s z u l k l
podwójne fildecos po 3.90; S  e ry  d am ', czysto veln. od zł 13. M a  t e c z k i  z kamaszami czysto

_________________________________________________________________ wełmane dla dzieci po Zł. 6. .0 ; nadto r. formy da ns. w.lm ane. p oń czoch y ,  skarpetki, rękawvCzkl.
t. p t' R T O  S .Ę  P R Z t l t O b  ĆI P r a g : a c  u p r z y s t ę p n  < w szysikin t t o i n o ś ć  w y . t . i o w y c h  z a k u p ó w  sprzedaż odbędzie się w llo

PANIE i PANOWIE UWAGA!
z i i k o w s k i  6 5  (sklep frontowy).

 3£Rbebrb B g a a tea EgaMWBBEBgg
230

Spi ENÓlO Galerja Lusenburga 
— ' — ' —  _  Początek o ‘ -tej

HSliliS 21!
w roli głównej

n a m fi i;
Ii łi fe H 1

Connn-e Griffith  i

N O W Y  Z A T A R G  P R A C O W *  
A IK O W  Z M A G IS T R A T E M  

O T . Z W . 1 jstą PENSJE.
Jak wiadomo Mimirterstwo Spraw 

M L «n . zgodziło sir; na wępiatę  
ws \-tk .m  pracownikom miejskim  
t zw. 13*tcj pensji. 'Jymezasem Ma* 
gistrat na posiedzeniu w dniu 2 h. in. 
uchwali! wypłacić urzędnikom tylko 
95 proc. a robotnikom :aś 67 proc. 
pr syznanej sumy.

Pracownicy miejscy maja jednak 
jeszcze nadzieję, ze Rada M .cjska  
w interesie mieszkańców stolicę po* 
v.„trzem a te niewczesne zakusy Ma> 
pistratu i na najblizs/cm  z posie* 
dzen załatwi tę oprawę ost itccznic

Z BRATNIEJ POMOCY 
POLITECHNIKI.

Dnia 6 listopada r. b. odbędzie się 
y lokalu Klubu Akademickiego przy 
ul Koszykowej 80 czwarta w tym se­
zonie Sobolka Taneczna B -lefy w cp- 
nie 1 zł 50 gr. nabywać można w go­
dzinach urzędowych w Komis j Do­
chodów Niestałych Br, Pom. Poł. oraz 
przy wejściu w dniu zabawy.

D RZAZG I
W O D A  NA CUD ZY M ŁYN...

Trochę wreszcie spokoju
da nam, Chryste Panie!

Gdyż człek chodzi dziś sli 
i jak chusta blady,

Tiudno-bo już wytrzymać 
w owym bałaganie,

Gdzie na nęzGne wybryki 
niema zda się rady! —  

Trochę przytem sumienia!
a toż istna męka!!

Wrzask, krzyk, gwałt, zabijaka 
i rozgardiasz wszędzie.

W róg nasz, pairzac iię na to, 
wprost ze śmiechu peka: 

Niech się żrą! niech! —  powiada 
prędzej... finis będzie!...

OGÓLNE ZEBRANIE 
WIERZYCIELI.

W  dniu 7 b. m. (niedziela) o godz. 
12-ej w południe w lokalu „Domu 
Filmu Polskiego", odbędzie sie Ogól­
ne Zebranie Wierzycieli, poświęcone 
omewieniu ostatniej sytuncj’ oraz wy- 
borwi członków do Komisji, mające i 
na celu opracowanie wytycznych do 
zmiany rozporządzenia z dr*a 14 ma­
ja 1924 r. W ejście na zebranie bez­
płatne Zaproszenia wydaje Redak­
cja , .Glosu W ierzycieli" Piclańska 
nr 9, m. 34a.

Z UNIWERSYTETU POLSKIEJ 
MACIERZY SMOLNEJ.

\\ listo p a d zie  r. b. ro zp o czy n a *  
ją się  n a stęp u ją c e  c \ k le  w ęL la*  
d ó w :

1) P oezja  p o lsk a  p o .6 6 3  r.. 2) 
C h e m ja  żęc ia  co d z ie n n e g o , 3 )  
R o zb io rę  FoU k i o d b u d o w a n ie  
p ań stw a  p o lsk ieg o , 4 ) N a u k a  o 
h an dlu  i 5 )  T w ó r c z o ś ć  literack a  
I le n r v k a  S ien k iew icza .

W  > k ładę o d b ę w a ją  sic w po* 
n ied zia lk i środ ę- i czw a rtk i od  
g. 7 —  9 w iecz.

Z a p isę - s łu c h a c z y  na p oszczę*  
gó ln e  c y k le  p r z e jm u je  sekretar*  
jat w ty ch że  g o d zin a c h . (T rau *  
gutta 3 m . 1).

KARY 7 A NADUŻYCIA 
SŁUŻBOW E.

Prezydent m stoł. Warszawy za 
twierdził wnioski biura dochodzeń dy 
scyplirarnych, na mocy kłorvch usu­
nięto ze służby miejskiej za naduży­
cia służbowe sekretarza szpitala Św. 
Ducha. b. sekretarza szpitala Sw. Sta­
nisława, Wincentego Mallendowicza z 
jednoczesnem przekazaniem sprawy 
prokuratorowi sądu okręgowego.

Udzielono nadto surowej nagany (z 
ostrzeżeniem, że za następne tego ro­
dzaju wykroczenia usunięta będzie zc 
służby) wyehow-awczyni i kierownicz­
ce przedszkola Nr. U , Marji Skwar- 
czynskiej, za korzystanie z mienia 
miejskiego dla osoby trzeciej i nie­
właściwe zachowanie się w stosun­
ku do służby

TRUCICIELE POWIETRZA
Jeden z zakładów Warszawskiego 

Tow. Dobroczynności, a mianowicie 
przytułek dla rzemieślników i robotni­
ków fabrycznych przy ul. Młynarskic- 
35 , znajduje się w nicskanalizowancj 
dzis nicy, w której oczyszczanie do­
łów asenizacyjnych dokonywane jest 
za opłatą przez prywatnych przedsię­
biorców. którzy dla oszczędzenie so­
bie czasu i fatygi, nie wywożą nie­
czystości za mrasto, lecz opróżniają 
swe wozy na sąsiednie pola i ogrody. 
Z drugiej stiory liczni w lej dziel­
nicy ogrodnicy w ten sam sposób uży­
źniają swoje tereny.

Jedni i drudzy zatruwają powietrze 
w tej okolicy.

Na skutek pisma o powyższej treści, 
okręgowa komisja sanitarna zbadała 
tę sprawę i wydala polecenie, zaka­
zujące wylewania nieczystości na są­
siednie pola i ogrody oraz wywożenia 
ich za miasto jedynie w hermetycz­
nych beczkach

WYSTAWY KSIĄŻr x 
W SALACH REDUTOWYCH.

W ystawy K siążki cieszą su  w lel­
kiem powodzeniem.

Najwięcej uwagi zwracają rękopis 
..Nieboskiej Kom edii" Z. Krasińskie­
go i pierwszy druk warszawski z ro­
ku 1578 Odprawa posłów greckich" 
J. Kochanowskiego.

Przybyła ostatnio wystawa pięknych 
d'uków czeskich.

• Kino P A l ACF.  Chmielna 9.

»>

Sensacja sezonu!

TRĘDOW ATA i i

w  roli głównej Jadwiga Sm osarska

IRfl Krzyżów Zasługi
Oiiryrr dli 

w aleczni kopiści

Na naszych Jzielnych kopi­
stów —  tak w skrócie zwie się  
kerpus ochrony pogranicza ~ - 
spadł istny deszcz wysokich od­
znaczeń w postaci złotych, 
srebrnych i bronzowych krzy­
żów zasługi.

A  więc za ofiarną i owocną 
pracę podczas pełnier.ta o d o -  
wiązków w służb!e graniczne) 
80 szeregowych otrzym ało oron- 
zow'y krzyż zasługi

Za wybitne zasługi położone 
około zabezpieczenia granic pań­
stwa, 72 oficerów otrzym ało  
krzyż srebrny zasługi.

W  końcu za zasługi, położone 
przy organizacii korpusu ochro­
ny pogranicza, ośm.u wyższych  
oficerow otrzym ało złoty krzyż  
zasługi.

W  tych d nach  właśnie odbę­
dzie się uroczystość dekorowa­
nia kopistów

W inszujem y m z całego  
serca.

l i f t  1 2  R A T
W  e i k i  w y b ó r  O r V l Y Ć  D A M S K I C H

i U S iO R Ó W  M Ę S K I C H  2is

poleca Lrma „ K R I L D Y  1 Ł
WARSZAWA, UL. WSPÓLNA Afs 3a.

!!!Hallo czytelnicy!!!
3ez zaliczKi Na dogodnych 

warunkach 
„RACJO EMO", M. OKOŃ 

/ rszawa. Zielna 11. Telefon 121-66.
p. urzędnikom i osobom odpowiedzial­
ni na bardzo dogodnych warunk ich 

oleca w wielkim wyborze aparaty de- 
ktorowe, lampi.we części do tako­

wych pierwszorzędnych zagranicznych 
(irm. Słuchawki, głośniki, baterje, aku­

mulatory i lampy katodowe i 1. p Ceny konkurencyjne Urządzamy Kom­
pletne radjo w Warszawie od 50 z t , na prowincji od ICO złotych. Montaż 
anten. Własne warsztaty i laboratorjum. O hsługa fachowa. Porady i wska­
zówki bezinteresownie Na prowincję cenniki i kosztorysy wysyłamy odwrot­
nie bezpłatnie. 125

!!! NADZWYCZAJNA OKAZJA !!!
Z am iast 60 z ł . ty lko to  z łotych .

W  celu zareklamowania naszego zakładu fotograficznego postanowił.- 
śmy dc św:ąi wykończyć każdemu czytelnikowi artystyczne portrety olej­
ne w naturalnych kolorach ręcznie malowane, dużego rozmiaru, oprawione 
u eleganckie Dasse partout tylko za 10 złotych. Na tir v incje wysyłamy 
w przeciągu 14 dn. za zaliczka, nu otrzymaniu fotcgralji i 2 zł zadatku 
w liście po! 3conyir Adresować roto-Portret Warszawa 1 eszno 2 7 --6 2  Te­
lefon 171-28 Za artystyczne wykonanie prze; najlepszych utalentowanych 
fachowców gwarantujemy. U W A G A  Fotografje można przynieść lub przy­
słać nową, stara, grupę i t. p. 201

Dr. m ed. H. ZUSMAN
Al. Jerozoi 36 na wrost dworca 

T cl. 228-89,
Choroby skórne wenuryeme, niemoc 

pfciowa. Analiza kiwi.
Przyjm 3 1 » 8 "—

Parńc_V_j—5̂

dr. KAUFM* N  
W spólna 55, tel. 31-35

Ga b i ne t eleklro - promienloleczniczy 
Choroby weneryczne, płciowe. sKÓrne 

i włosów Analizy krwi (svfilis>.
Od 8 — 8 wieczór 53

Or. med. flm:terd?nisiii
Chmielna L4. el 4 j 5 -  S
Choroby weneryczne, płciowe, skórne.

Analizy krwi (sefibs). 49 
Przyjm. do 9 rano. i 4 — 8  wiecz.

Lecznica Praga Brzeska 5
Chor w zner. sHórne, n iem oc pł-r.

(Lampa kwarcowa —  sztuczne słońce) 
12 —  1 pp. 6 / ,  — 7 1, ,  w.

Dr. m ed . BERNSTEIN
W spó lna  63 rn. 1 ( p a r l e r )

tel. 402-bl 
chor. w en eryczn e ,  niemo* p łc io ­
wa, sk ó rn e ,  w ło s o w  I k o s m e ­
tyka lek. Przyjmuje 8 - 1  I 4 — 8 pp. 
Parne 1 —2. Niezamożnym ustępstwo.

121

Dr. m ed . S. K A G A N
C horobę- weneryczna skórne i m czo- 

płciowe Analizę- krwi na syfilis. 
N ie ca ła  8  te l .  294 -4  0.

Do 9 r. i od 3— 8 wiecz. Panic 4 —
184

N O a Y  g p  i k e t
\ V E N E  O L O G i C Z N Y

LEKARZY SPECJ LISTÓW
Choroby wener. niemoc płciowa, ana­

lizy krwi na sę filis 
Twarda ffs 5a  róg  Z ło te ] .  
Przyjęcia od 10 rano do S wiec? 

v. izyla  3 i ł .  W niedz, ud 10— 2 pp

:: N A  R A T Y  
UBIORY MESH1E 

OKRYCIA DAMSKIE

s u i m  u  i
CŁU(iA 19 =  ELEKTOPLHA 9
156a

TELEFON 50y*63
RTO

O B U W I E
NA RATY

BON TON
Marszrfkowska 34

(w podwórzu) 52

MEbLE NA RATY
CO 10 MIESIĘCY stałym I poleco­
nym klijentom bez zaliczę1, daje Maga­
zyn mebli FRANCISZKA iłRZ J  
ŻOm SK icGO N o w y -Ś w ia t  49,
1 piętro (dawniej Elektoralna 1), w elk . 
wybór sypialni gabinetów, salonów, 
kredensów stołów szaf, bieliżnlarek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me­
bli gętych . 88

N a  R a ty

Z ega ry
ś c ie rn e  Nudź ki, zegarki, 
obrączki ślubne, p ie r ś c o n k i

b e z  z a (lc ki
na 4  nfles ące 

Zegarm istrz  GU.MACHER 
Sm ocza  r is  21.

HflMflC przemysł są podstawami 
R M D IU L  życia ekonomicznego 
Polski, wykształcenie handlowe —  to 
skarb, bogactwo dlc każdego człowie­
ka. Kursa Prof. Sekutc w cza kształcą 
systemem korespondencyjnym han­
dlowców, buchalterów, rachmistrzów, 
hiurahstow, daktylografów, stenogra 
fów, kaligrafów, sp<*c jalislów rekla­
my hanniowej. Żądajcie programów. 
Kursa Warszawa, Żórawiu 42.

SZKOŁA TAŃCÓW KI. LEW
przy ulicy Żabiej Nr 5. Telef. 157-46
Wyucza szybko najnowszych tańców 
salonow rcl bez względu na zdolności, 
oddzielnie i w kompletach na miejscu 
i prywatnie. 249

m m

mm palta
DAMSKIE
JLS1LNNE, ZIMOWE. 
PLU8 ZO W L  i SUKNIL

PALTA Jesienie
MĘSKIE

oraz PAI.TA ZIMOWI; 
FUTRA i GARNITURY

CEDfll!

tm m i
GARNITURY i PALETKA

MĘSKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE.
1UTV z OHOLCWAMI.

w mm moR?.E
[om Toenroay

D Ł U G A  5 3 ,  W pOĆ^rZU |
108 i |

SW

N a  p r o w u t c j i P e w i o  c h l 2 - 1 4  
z ? o t y c t \  dziennie może każdy za- 
rcb.c nawet przy malej energji nie tra­
cąc swego czasu. Informacje oraz in­
strukcje wysyłam niezwłocznie *po o- 
trzymani i znaczka za 20  gr. na odpo­
wiedź. Adresować: . Warszawa Centra’ 
Skrzynka pocztowa 152. 51

MEBLE., nąw!
szy magazyn roz- 
sprzedam gotówką 
za bezcen nie han­
dlarzom. Miodo 
wa 6 , Kainowicz. 
Magazyn ubiorów.

129a

FUTRAnaRA-
n najdogodniej­

sze warunki, 
palla fokowe, ka 

raknłowe, bibreto- 
w elpiuszow e ga- 
lanterja tut zana, 
futra meskie, prze­
róbki podług nai- 
nowszych modeli. 
41) procent taniej 
w y k o n y w a  wy­
twórnia futer I o- 
kryć. Dzielna 6 
m . 3 4 .  127

M EBLE  NA
R f . T Y  dlugoter- 
rlH  I I minowe. 
Pojedvńcze sztuki. 
Cale k o m p le ty . 
Wybór o to m a n  
Gartiitipy salono­
we Kredensy. Me­
ble biurowe. Sza­
fy. Stoty. Łóżka. 
Bleliżniarki. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijentom 
bez  z a  l t x k ( .  
„RIeksa n a e r "  
f>1 a r s r k l k o w -  
s k tł  1 0 8 .  129

jeszcze me 
kupiła w 

Centrali W yprze­
daży, Bracka 2, 
czysto wełnianych 
pończoch prima za 
14 złotych1!! Po­
lecamy 1090 sztuk 
sweteików. ubra­
nek, rękawiczek, 
szalików, geter- 
ków (kamaszków) 
dziecinne ch czy­
sto wełnianych.

91

I/TO mieî
lii I U  S C !  d n i - ,  
t a n i o  pok yty
d «h  nu-ch zwró­
ci s ę do zakładu 
b l a c h a r s k i e g o  
W ię c  k o w s kiego, 
Plac Trzech Krzy­
ży 7, tel. 515-32

MEBLE każde­
go stanu, solidne, 
tanio. Polska Hyr 
townia Mebli, Ho­
ża 51 198

OTOMANY,
sofy-lóżKa, tapcza 
ny, meble klubo­
we, materace, pc - 
leca po cenach fa­
brycznych W y- 
twórma tapicer- 
aaa T y l ic k ie g o ,  
Nowy Pwiat 02 w 
podwórzu, 238

ZE ZMAR- 
SZCZKAMI

piegami podbród­
kami i zlą ci i« pań 
nie będzie Panie 
chcąc pozbyć się 
zmarszczek, pod­
bródków, piegów, 
mieć naprawdę ła­
dną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny 
owal twarzę, po­
fatygują się od 
1 I-ej do 5-ei, pra­
cujące paniew nie­
dzielę od 2 -ej do 
7-ej. Hoża 41— 7. 
Paderewska 7 o ‘ja 
Ludwika u9

MEBLE n a ­
lecą w dużym wy­
borze A. Maczet . 
Chłodna 36. »80

FATEFONY,
e u f  o  n y, g i » -  
m o f o n y  ostat 
niej zagranicznej 
konstrukcji. Naj­
nowsze typy I mo­
dele, grają bez 
żadnego szumu. 
Płyty najnowsze­
go rępeituaru. Ce­
ny konkurencyjne, 
ryczącym  na 15 
rat terodniowych. 
Skład M. O V o ń, 
Warszawa. Zielna 
11. Telefon 121 06 . 
Na prowincję wy­
syłamy c e n n ik i  
herplatnie. 147

Czy j t s  ós 
j uż  c z ł o n k i e m

L. 0 . P. P.
N ow o otwarty magazyn 

O U U W  1 A  1
St. Lr cki i M. P lsko rek

Krucza 17 Cenę konkurencja
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Ca:! es3 Styren
Na rubieży Rzeczypospolitej, 

zwłaszcza w i.koPcach Łucka nad 
Styrem pojawiło się mnóstwo 
dzików, wilków, rys'ów i lisów.

Jak twierdzą okoliczni miesz­
kańcy, takiego nadmiaru zwie­
rzyny w okolicach tych nie noto- 
wano oddawna.

Z r nastamom przymrozków  
wilk' i lisy w b ;ały dzień podcho­
dzą do osiedli ludzkich i tępią 
bezlitośnie bydło.

B yły również wypadki rzuca­
nia się na ludzi.

Między innemi w osiedlu pod 
Rożyszczam i mi-ał m iejsc* w y­
padek natarcia lelku wilków na 
bezbronnego pastuszka, który 
stanął z kijaszkiem w rece prze- 
Ciw napastnikom. usiłującym  
rzucić c’e na jałoszkę.

Oniem iały z przerażenia, pa­
stuszek przykucnął na trawie i 
pewny śmierci zaintonował: 
,,Pod Tw oja O bronę".

Wilki', których lepkie p y słi

chlopmc już czuł niemal na so­
bie, odskoczyły odeń na kilka 
staj i siadły ebek w kontem pla­
cji, m erdając ogonami.

G dy zdumiony chłopak za­
milkł na chwilę, wilki znów jęły  
zbierać Mę do ataku.

Y7tedy chlcpak ukląkł, złożył 
pebeżnie ręce i dalej jąl śpiewać 
Jtwiętą p :eśń.

Drap'eżne zwierzęta popa­
trzały nań mądrze i zwclna ode­
szły do lasu.

T edy cudem chłopak uszedł 
śmierci. O calała również jałów ­
ka.

.W yp ad ek  ten szcrcko jest ko­
mentowany w całej okolicy.

W ; ’ l i jednak w dalszym cią­
gu przyczyniają u iele strat go­
spodarzom. W ystąpili cni więc 
masowo o udz:elenie im zezw ole­
nia na breflń palną w celu inten­
sywniejszego zwalczania dra­
pieżników.

P. P ern a t ,  fra ncuz  inwalida  
w o jn y  ś w ia to w e j ,  w  k t ó r e j  s tr a ­
cił ob ie  nogi. P o s ta n o w ił  o b e j ś ć  
t r z y  r a z y  g lo b  z iem sk i  d okoła .

W c z o r a j  d o ta r ł  do  W a r s z a w y .

D ro b n a  uprzejm ość

P o d a n ie  ognia j e s t  n a j c z ę s t s z ą  u p rz e jm o ś c ią ,  k t ó r e j  m e  o d ­
m a w ia ,ą  n a w et  n a jb a rd z ie j  g b u r o w a c i .

C E N \  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm. na l szp. (łam pięcioszpaltowy) -  50 gr., Kom unikaty— 75 gr Zwyczajne (lam 1 0 -szpalt.) — 15 gr., Drobne 1 słow u— 10  gr.
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Polsce rodzą się gwiazdy ̂
w Ameryce wschodzą

Czas pomyśleć o szkole filmowej

W i e lk i  s y n  Italji.

' W  r ó ż n o j ę z y c z n y m  i r ó ż n o b a r w n y m  t łum ie  u l iczn y m  P a ry  
za h indus nic j e s l  r zad kością .

Z d ję c i e  n a sze  p r z e d s ta w  a ł runatnegn  s zo fe ra ,  k tó r em u  
d o tk l iw ie  d o k u c z a ją  Jesienne ch łod y .

G r z e j e  s ię  za tem  p r z y  a u to m o b i lo w y m  ra d ja te r z e .

Zainicjowany na łaniach na­
szego pisma konkurs na gwia­
zdy film owe w yw ołał lalw o zro 
żu rai ule poruszenie wśród płci 
pięknej w najpiękniejszym jej 
odłam ie.

M arzenie o karjcrzc gwiazdy 
lilmowej ma swoje miejsce w 
umyśle każdego dziew częcia i 
każdej kobiety dojrzałej, nic 
pizvp?iszcza7i.śniy iednak, że za  
interesowanie to jest tak po­
w ażne.

W  bardzo licznych zapyta­

niach, skierow anych do redak­
cji w sp-aw ie naszego konkur­
su, na p ie rw sztn  miejscu znaj­
dow ało się zagadni ecie wiedzy  
artystycznej. K ażdy niemal m i­
ły g os w telefonie powtarza tc 
same słow a:

— A le ż  parne redaktorze, ja 
mc mam przecież pojęcia o 
tem, jt k się należy zachow y­
wać przed aparatem film ow ym 1 

(Jeśli już nrow . o telefonie 
redakcyjnym, musimy zazna­
czyć dla oszczędzenia czasu na

I I  D u c e  Benito M u sso lin i

szych czytelniczek, że w spra­
wie konkursu najlepiej jest te­
lefonow ać do redakcji ocd  nr. 
91-60  w godzinach 4— 6  popol.)

Żeby zadokum entow ać, że 
pomimo te; obaw y m ew iasty  
pragną poświęcić się sztuce fil­
mowej, przytoczym y jeden z li­
stów od naszych nadobnych czy 
tclniczek

Oto jego treść:
W ie lce  Szanowny Panic R e­

daktorze.
Konkurs filmowy A .B  C „ m o­

gę Sz. Pana zapew nić, w yw ołał 
wśród m łodeeo pokolenia W a r ­
szaw ianek najżyw sze zaintere­
sowanie. Co do mnie, od lat 
najm łodszych m arzeniem  rao- 
jem było figurować kiedyś na 
ekranie-

Niestety, z jednej strony nie­
korzystne warunki ir aterja l"e , 
z drugiej zaś faktyczny brak do 
brej zaw odow ej szkoły film o­
wej, pozbaw/iły m rie dotych­
czas ziszczenia chociażby czę ­
ści tc !o gorącego życzenia.

M ający się odbyć z inicjaty­
w y A .B .C . konkurs otw orzy! 
przed wielom a z nas now e mo­
żliwości nadzicji.

Przesyłam  przy niniejszym  
radośnie, lecz n e bez pewnej 
obaw y, na ręce Sz. Pana R e­
daktora, moje podobizny. P o­
zw olę row m cż s o .':e nadesłać  
fotografię całej mojej sylw etki 
w najbliższych dniach.

Łączę w yrazy gorącego uzna 
nia e ’ a m iłego, p e c y tn e g o  pi­
sma A.B.CI. i głębokiego sza­
cunku dla Sz, Pana R edaktora.

( - )  podpis.

List ten nasuw 1 poważne re­
fleksje.

Istnicic przecież w szerokich  
sferach o liw ią  dążność do po­
zyskania wiedzy filmowej. 
Gdzie wiec m.'ają osoby zainte­
resowane szukać tej w m dzy?

Istnieją w ri-.-T .dzi; u nas pry 
watne szkoły film ow e, być m o- 
żt nawet postaw ione na bar­
dzo w ysokim  poziom ic. Nie c : " -  
szą się cne jednak wiclkicrn 
/autanicm. BrżrCzv,na ti;_o

szcrcrf suro1 'atićw szkól, które  
miały na celu peprestu nab;c -  
n  ie  adeptów  sztoki filmowej, 
Yi dredze- chociażby pobierania 
cpiaty za udział w h ln le .

MinieLcrstwo Ośw iaty dotvch  
czas nie pośw ięcało specjalnej 
uwggł tci Jriedzkńe nauczania. 
\ V a :ie ‘cy jsdcaik zastanowić sie 
nad zz -s  U. leniem tej sprawy w  

zriaczaic szerszych, 
riż  to ntiaio dotychczas miej­
sce.

M a rzn ą c y  H in d u s

K a le k i wodrour.ee


